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Eag- premjel m 


Lwów, 17 grudnia. 
Sam pogrzebaw szy swą ka jerę 
polityczn>, zy duch czasów pi" 


wojennnych,  podż gacz ludów 
pizeciwko ludom, fabrykant en 
gros min, p:podkładanych pcd 


nowy porządek świata, L'oyd G:or- 
ge po zrzuceniu go z wielkorzą.z- 
twa poszedł w żurnalisty. 

Artyzuły jeso wszystkie 
„Copyr.git by U ited Press Asso- 
ziation ct Ame. a in all countries 
ex:ept Gr.at Britain“ budzą zro- 
'zuimicłą sensację, Wyjaśnia,ą przy- 
tem nijedno, co zagadkowem 
wydawało się w rz dach tego p - 
lityka. Dozwałają również ocenić, 
aa jakie niebezp:e zeństwo świat 
byłby narażony, gdyby Lloyd Ge- 
orge nadal kierował gabi! etem 
angielsum a tem samem 10zstizy- 
gający wpływ wywierał na sto- 
sunki w Eurcpie. 

Najnowszy artykuł zdeklarowa- 
nego polityka angielsk ego po 
święcony jest kwestji „Rozwoju 
stosunków w Niemczech i Angiji". 

Zdaniem Lloyda Georgea w 
Niemczech, podobnie jak w Angli 
i Francji biorą górę kierunki pa- 
cyfistyczne. Ludność spragniona 
iest rzeczywistego pokoju, aby 
módz się poświęcić pracy. Przy- 
znaje Lloyd Georg”, iż wśród 
czynników zagrażających pokojowi 
zajmuje obecnie pierws e miejsce 
Rosja, która otrzeżwiona z mizo- 
nek samosianowienia udów o sobie, 
zatacza się rapowrót na bitą dro- 
gę imperjalizmu, dąż, do odzyska- 
nia te o, co należy do niej (!). 
Rozpoczęła od r: kuperaci Gruzji, 
już go.owała sę d> skoku tygry- 
siego na Estonję i napewno nit 
usianie na drodze podbejów, skc- 
10 tylko armję gruntownie prze- 
otrazi. Gorąca apologja Trockieg 
wieńczy te wywody Lloyda Geor- 
ge”a, uc! arakteryzowanego tym ra- 
zem na Kisandr;3. 

Podaiśny w najogólniejszych 
tylko zarysach treść jego artykułu, 
obliczonego widocznie na to, by 
w chwili kiedy Angija i Francja 
sposob ą się do sol darnej obrory 
przec wko propagandzie  bolsze 
wick ej, spłoszyć je ukazarien 
przerażającej wizji nieuchronnych 
posępów zmartwychwstałego im- 
perjalizmu Rosji. 

Nas jednak zajmuje pizede- 
wszystkien kilka zdań, wypowie 
dzianych przy tej sposobności o 
Polsce. Nie będą on: dla nikoso 
niespodzianką godne są jednak 
przygwożdżenia iąko nowy dowód 
wrogiego dia Polski usposobienia. 
Prawda : serce nie sługa i trudno 
komuś nakazać miłość, lecz na- 
wet wró:, o ile sam Sza uje się- 
bie, unikać winieu tak niskich 


"ważnych konzzrencji 


Czwartek, 18 Grudnia 1924. 


Cena 
egzemplarza 
pojedyńczego 
7 ). gig 


Wychodzi ccdziennie wiec 


Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 


Na dworcach 
olejowych 


18_gr. 


Czy Herriot ustąpi? 


W ANGLJI LICZĄ SIĘ Z USTĄPIENIEM. — WAŻNE KONFERENCJE. 
EWENTUALNI NASTĘPCY. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16. grudnia. (Z.) Z 
Londynu donoszą, że w kołach po- 
lityczaych angielskich liczą się z t- 
stąpieniem Herriota. 

Warszawa, 16. grudnia. (Z.) Z 
Paryża donoszą, że choroba Herrio- 
ta jest coaz SZirzej koinentowa:a 
w kołach politycznych. Hezriot nie 
wychodzi z pokoju. wały szereg 
został odro- 
czony. Wczoraj Hectiot przyjął min. 
spraw wewn, szefa poliyi pary- 
skiej oraz kilku praiskiów. Treść 
rozmowy 


tem narad z szefem policji paryskiej 
była sprawa przyjazdu Krassina do 
Francji i Skutki agitacji komunisty- 


| 


cznej. Min. spraw wewa. E szef po- 
licji przedstawiali Harriotowi Środ* 
ki, które należy przedsięwziąć, aby 
zapobiedz propayandzię komunisty- 
cznej, na którą wicikie sumy łoży 
Moskwa. 

Paryż, 16. grudnia (Tel. G. L.). 
„Echo de Paris“ zajmując się spra- 
wą ewentualnego następcy Herriota 
wymienia nazwisko  Painleve' zo. 
Również inne dzienniki wymieniają 
szereg nazwisk. 


Paryż, 16. grudnia (Tel. G. 1... 


jest tajsnaicą urzędową. I Stan Zdrowia Herriota polepsza się 
Niemniej jednak słychać, że tuna- | w dalszym ciagu, 


wymaga jednak 
nadal pozostawania premweʻa w 


łóżku. 


średków walki, jak fai:z, jak Ś..ia. 
dome kłamstwo. 

Tymczasem p Lo,d George 
wyliczając straty poniesione prz:z 
Rosję gi „poczuciem dumy mi- 
rodowej realizowała szczytny idea! 
samostanowienia ludów o sobie*, 
zaznacza, iż „d zwoliła ora Polsce 
zagariąć olbrzymi obszar zami - 
sz.ały przeważnie przez lud ość 
rosyjską“. Gdzie u licha angielski 
„liberał* z pod ciemnej gwiazdy 
znalazł ten „clbrzymi obsza'*? 
Niechżeby go wskazał, okr Ślił, 
abyśmy p zynajmniej wiedzieli, co 
ma w myśli! Gdzie on wyszukał 

wą „ludność rosyjską“: na Lit 
wie, na Wołyniu, w Małopolsce, 
w Kongiesówce, m 'że nawet w 
Poznańskiem? fu dwie tylko rze- 
czy możliwe: aibo jak zaznaczyli- 
śmy — lałsz Świa omy. aibo t ź 
ienorancja, z .umiewająca u czł- 
wieka, co przez lat szereg trząsł 
całym światem. 

Jeszcze ba dz'ej charakierysty* 
czne Świaiło na stosun k p. Lloyd 
Georgeta wo ec Polsk: rzuca 
wspomnienie r. 1920. „To fiasko 
bulszewickiej armji —- czytamy — 
us.rzegło Europę od czerwonego 
potopu... Gdyby Rosja miała wtedy 

ilka wagonów węcej cla trans- 
pòit: swej armji, dzi. je nowożytre 
curopy doznałyby zupełnego prze- 
wrotu, a Polska nie ocalała dz ęki 
walce. W żadnej z bitew całej tej 
wojny ofiarą nie padło tylu ludzi, 
co n, p. podczas nierwszej lepszej 
eksplozji w ko a'n ach Walji“. 

Pierwsze ; ytanie, które tu si 
nasuwa: kto był sprawcą „fiaska 
bolszewickiej armji“ —- b.ć prze- 
cież ono Samo nie p:zyszło, a przy- 
szło — drdajmy — wbrew woli 
Lloyda George'a, bić on wywierał 
nacis< na Polsk:, by dobrowolnie 
kapiiułowała. To zz muaj samo 


imię „Polski“ nie mo ło przecisnąć 
się pr ez zwężone na:lę gardo 
ex-premiera Anglji, dos'atecznie już 
śaiadczy o jego poczuciu sprawie- 
dliwości. Lecz n: tem on nie poe 
przeslaj:: zachciewa mu się jeszcze 
fałszować historję. Cóż bowiem o- 
znacza twi?rdzenie, że „gdyby Ro- 
sja miała wtedy kilka wagonów 
więcej dla transportu swej armji, 
dzejs nowożytne Europy i t. d.*P 
Czyż śmie p. Lloyd G:orge insy- 
nuować, że nie było znacznej prze- 
wagi po sronie najcźćcź ów? Iczy 
naprawdę nic nie zaw ażyło ra szali 


męstwo armji polskiej? Czy p. Lloyde | 


zorem. 


Redaktor Naczelny: JERZY KONARSKI. 


Telefon Redaktoia Naczelnego 230. 
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Naczelnego 192. 
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George spadł z księżyca, lub cz 
najmniej przespał cud nad Wisłą 

A już wprost cynizmem tchnie 
twierdzenie, jakoby Polska ni: o' 
calała dz eki walce, która angieł' 
skiemu „szermierzowi połoju“ wy» 
daje sęz' m ło krwawą. C ż wiec 
ocaliło Pcl:kę, jeśli nie walka, eśli 
nie to, że cały naród zerwał się do 
boni : że po całej prze tr.eni Pań. 
stwa setkami i tysią am  cmenta- 
rzyskp fałdc wsły się pr lskie riw:5 
Naturalnie — dla Lloyda George':, 
wpatrzo'ezo w swoje kopalni: wa- 
lijskie, wszystko to jeszcz* zamało, 
W myśl jezo życzeń Polska uc la- 
łaby przez walkę dorie.o wówczas 
zapewne, gdyly żywa dusza w niej 
ne ocalała. 

Gdy się czyta omewiany tu 
artykuł b. sze'a najpotężn e szej 
imperji, zdegradowarezżo obecnie 
na publicysie, dsp'ero się rozumie, 
dla czego i dla kcgo spotkały nas 
takie krzywdy, jak  rzepołow.enie 
Cieszyna, okrojenie Śląska Górnego 
wbrew wynikom plebiscy u, po- 
twórną konc pcja Gd ńska, naru- 
serie traktatu o mn eS ościach 
narodowych itd. iid. l ławo też 
wy-brazić sobe, jakim sz akiem 
p toczyłyby się były dzieje dzi- 
siejsze, gdyby Lloyd George pa- 
nowa? nadal w pałacu przy Downin > 
Street. 

Za to, że go stamtąd wyr ucono, 
mści sę teraz — artyku am. Rze- 
telnych dokłada przytem starań, by 
skoro wrota Westminsteru dlań 
zamknięte, dostł się po nejdłuż- 
szem życiu do niem'eckiej Walha Li 
i zaiczony został przez Trocxiega 
w poczet świętych bolszew ckic”, 


Orożyzna i podatki. 


MYLNE PRZEKONANIE, IŻ POLSKA WZIĘŁA REKORD NA PUNK. 
CIE DROŻYZNY I PODATKÓW. — PORÓWNANIE Z INNEMI PAŃ. 


STWAMI. — TANIOŚĆ WE FRANCJI WZGLĘDNA. 


STOSUNKI 


W NIEMCZECH I AUSTRJI. — OPODATKOWANIE ZIEMIAN W CZE- 
CHOSŁOWACJI HORENDALNE. 


(Korespondencją własma „Qazety Lw.*"h 


Warszawa, 15 grudnia. 

W Polsce :aogo. usraliio się 
przekonanie, że jesteśmy najdroż- 
s'em państwem na Świecie i ró- 
wnocześnie najbardziej obciążonem 
podatkami, w dodatku, nojniespra- 
wiedliwiej rozłożonem . Utyskiwa- 
nia pod tym względem są tak roz- 
powszechnione itak poparte prze- 
konywującemi dowodami, że prze- 
ciętny obywatel wzdycha poprostu 
do tego raju zagranicznego, gdzie 
jest iakoby i daleko taniej i nie 
obdzierają czlowieka  literainie z 
wszystkiego na rzecz zachłannego 
mo'ocha skarbu Państwa. Nie ule- 
za wątpliwości, że i drożyzna u 
nas doszła do potwor: ych :azmia- 
tów i ciężary podatkowe trudne są 
da contsz-nia. Wszystko jednak 


na Świecie jest względne. Wszyst- 
kie państwa, które w czasie woj y 
światowej olbrzymie ponio.ły ofia- 
ry i w znacziym Stopn u wyczer- 
pały swo,e zasoby materjalne, zmu- 
szone są obecni: do nakładania na 
głowy swoich obywateli ulb zy- 
mich ciężarów w celu podźwignię- 
cia z powrotem gospodarki kra 0- 
wej i stworzenia podsaw ce pc- 
nownego rozkwitu państwowego 
na przyszłość. Narz:kając więc na 
niedomagania własne, mus'my nis- 
tylko liczyć się z faktem, moż: nie. 
dostatecznie świadomym szerokie- 
mu ogółowi, że posiadanie niepod- 
ległego państwa w warunkach po- 
ważnego zagrożenia go ze strony 
dwuch potężnych sąsiadów, zwłae. 
SZCza wubec ustawicznej wa:i: 


- odst 14,4 Ml. 


z TT e, Ve wą p opt ga: da, prou a- 
dzoną przez jednego z nich, jsi 
(sprawą nader kosztowną, wyma- 
gająca stał;ch ofiar, dotsliw szych 
może od poniesionych przy je: o 
wywalczeniu, lecz i uwzględn ać 
Sy: ua cję in ych państw eu'owej- 
skich i pozaeuropejskich, w poró- 
wnaniu z któr} nożemy dopiero 
wyrobić sobie należyty sąd o 
względności ci żarów, niedomagań 
itru ności przez nas samych po- 
noszony h. 
Wraż:nia osób wracających 
z Paryża wywołują naogó: ten na- 
der pesymistyczny stosunek do 
własnych ekonomic:nych warun- 
tów. Należy jednak pamię tać, że 
Paryż jest «bec ie wciąż jeszcze 
dzięki spadkowi waluty francu- 
skiej najtańszym z miast w Euro- 


[2 


pe, że je..nak i tąm ceny stale 
wzrastają i że, pomimo daleko 
idącej samostarczalneści rynku 


Inac sk śruby podatkowej. 


‘wa z Niemcami 


francuskiego, drcżyzna się w! rótce 
i tam da we znaki. Ta t niość jest 
jednakowoż równocześnie tylko 
wz lędna, cenną dla cudzoziemca, 
l:cz mało pocieszająca dli Fren- 
cuza. Rzut oka ra dochody prze- 
ciętnego obywatela francuskiego, 
ra uposażenie urzędników i pri- 
c wników łatwo nas o tem p.ze- 
k na. Co jedna mogłob' cop er" 
na eżyce ctworzyć nam oczy ra 
fktyczry stan rzeczy, to wca!e 
nie mniejszy od warunków naszych m 
Joze 
jednak spo!eczeńsiwo francu ki 
jest eszcze względnie zasobne, t; 
nie można tego powiedzieć, na- 
przyk'ad, o spo!eczeństwach au- 
striackiem i niemiecxiem. Rozmo- 
na ten tem t dls 
naszych zbyt czarno w przyszł ;ść 
patrzących pesym stów «¥onomi- 
cznych byłaby ba:dzo pducza ąča 
Codo? Ausirji, to miałem nieda 
wno osobiście okazję przekonać 
się, jak tam stosunki wyglądają. 
Przyznaję chętnie, że gdy w to- 
warzystwie współrodaków słucha. 
łem spokojnych rzeczowy h wy- 
wodów  obywateii tamtejszych, 
opisujących nietylko wysokość c.ę- 
Żarów publicznych, ale i niesły- 
chane szykany uprawiane przy ich 
ściąganiu, zwłaszcza wobec nawi - 
dzania firm, instytucji i domów 
mieszkalnych przez komisje 
cunkowe, upatrujące przećmiot di 


CEF 
Li 


ściągania podatku luk usoweso w 


najmniejszej nawet ozdo ie urzą- 
dzenia, ćż przyjemne zrobiio m 
się na duszy. Nie wiem, czy rre- 


| 
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„GAZETA LWOWSKA“ 


z dnia 18, grudnia 1024. 


- Przes lenie rządowe na Łotwie, 


PRZYPUSZCZALNA LISTA 


Ryga, 16 grudnia. (Tel. G. L.) : 
Wiysiłki Związku rwieśniaczedą w 
calu doprowadzenia socjalistów mi- 
nimalistów do zajecia neutralnego 
stanowiska wobec rządu Celminsa, 
spełzły ma niczem. Wobec tego 
centrum dernokratyczne ił partja 
drobnych dzierżawców, postanowi- 
ły, nie rwstępuljąc do koalicji ze 
Związkiem  wieśniaczym, udzielić 
poparcia « rządowi  utwonzonemt 
przez ten zwiazek. Rokowania nie 
zdstały jeszcze defititywnie ukoń- 
czone. Oczekują jednak dzisiaj 0- 
głoszemłia listy nowego gabinetu, 
którego pnzypuszczalny skład był- 


NOWEGO GABINETU. 


i by następujący: prezydpum i rolni- 
'ctwo Celmins, sprawy zagraniczne 
. Meierowicz, sprawy "wewnętrzne 
'Ducens, finanse Blumbergs, oświa- 
| ta prof. Felsbergs, obrona narodo- 
wa gen. Bamgersky, praca Krewins, 
| sprawiedliwość Brikowiski, wresz- 
cie wicemmister spraw wewinętrz- 
nych z prawem zasiadania w gabi- 
| necie Dzenis. Ministrowie rolni- 
| ctwa, obrony narodowej i sprawie- 
diiwości będą spełniali swe funkcie 
ad interim, gdyż teki te są zarezer- 
wowiame dla partii centrum, w razie 
jej współpracy z koalicją, 


Ruch powstańczy w Aikanji. 


KRYTYCZNE POŁOŻENIE RZĄDU. 


— ODDZIAŁY RZADOWE PO- 


NOSZĄ KLĘSKI. — PRZED UPADKIEM  SKUTARI 


Białogród, 16. grulnia. (Tal. G. 
L). Według ostatnich wiadomości, 
położenie rządu Fannoli staje się kry- 
tyczne na skutek szybkiego rozsze- 
rzania się ruchu rewolucyjnego w 
Albanji. Pozatem powstało drugi: 
ognisko ruchu powstańszego z by- 
łym prezesem Rady ministrów Ach- 
metem Zogu na czele. Obejmuje on 
niemal wszystkie szczepy Albanji 
północnej. Według wiadomości Zin- 


| nych Źródeł, oddziały rządowe p9- 
niosły szereg porażek. Wskutek po- 
wodzenia oddziałów powstańczych 
w Albanii północnej, zajęcie Skutaii 
jest kwestją najbliższego czasu. 
Paryż, 16. grudaia. (Tel. G. L.) 
Według doniesień z  Białozżrodu, 
mieli powstańcy atbańscy zająć 
Skutari i znajdują się w drodze na 
] Tiranę, 


Warunki porozumienia angielska-gginskiego. 


NA MOCY MANDATU 
STROWAĆ 


Londyn, 16. grudnia. (Tel. G. L.). 
Korespondent „Daily News* w Kai- 
ıze dowiaduje się, że warunki ma- 
icego wkrótce nastąpić porozumie- 
nia z Anglią, są następujące: 1) za- 
bezpieczenie komunikacji dla intere- 
sów angielskich, 2) wojska angiel- 
skie opuszczą Kair i usadowią się 


wzdłuż kanału Suzzkiego. Zostaną 
one zastąpione przez żandarmerię 
S "TEM E 


ważała u mnie „Schadenfreuce“ 
czy t ż zadowolenie z zawiedzio= 
ich min, tak skłonnych do pa- 
zenia ni własną ojczyznę jako 
14 źródło wzzechnieszczęć. To też 


GI NARODÓW, ANGI.JA BĘDZIE ADMINI- 


SUDANEM 
międzynarodową. Zagraniczii do- 
radcy rządu egipskiego dia spraw 


prawniczych i finansowych mają 
być odwołani, 3) Angija przyjmuje 
na siebie ochronę Egiptu w dzizdzi- 
nie handlu zagranicznego. 
Egipten: a Anglią ma być zawarty 
układ zaczepno-odporny. 4) Na io- 
cy mandatu Lisi narodów Anglia 


będzie administrować Sudanem. 


w W ećnu, którego uż zewnętrzny 
wyglą: s,„rawia dzisiaj wrażenie 
dużego bardzo zubo'enia, nie wi- 
dać w teatrach, restauracjach, dan- 
cingach itd, na PE RZEP Er AAAA miej- 


Feljeten „Óaze'y Laow.“ zd. 18. XL. 1924. 
THEOFHILE GAUTIER. 11) 
Dusze w odlocie. 
(AVATAR). 

- (Ciąg dalszy.) 
— I nie wiem sam, co byłbym 
uczynił, gdyby rabina, otlgaądując 


powód moiego zmieszania, nie była 
uniosła się z miejsca, wyciągałąc 
w mą stronę przejrzystą konchę 
dłoni, jakby nią usta zamknąć m: 
zamierzała, 

— „Panie Oktawie, niech pan nie 
mówi: kochasz mię, wiem to, czuję, 
wierzę — i nie mam do pana’ o to 
żału, bo miłość nie od nas zależy. 
Są kiebity, które czułyby się nią mo 
ge dotknięte: ja, nie. Ale mi pana żal, 
bo ja ci wzaiemnością odpłacić nie 
moge į cięzko mi pomyśleć, że moge 
stać się smutkiem twągo życia. Ża- 


hie, żeśmy się spotkali, wvrzucam 
„sobie kaprys, który mna kierował 


w przesiedleniu się z Wenecjt do jA 
rencji. Miałam zrazu nadzieję, 
chłód mój, stale panu głazie 
zaujży cię w końcu, oddali odemnie: 
widocznie miłość prawdziwa — a 
taką w oczach twych czytam — ni- 
czeim się nię zraża. Niech ipana po- 
błażliwość moja nie łudzi, proszę w 
współczucia nie czytać zachęty, 
marzeniom się nie oddawać, ni żad- 
nym nadziejom, Mnie przed pokusą 
Strzeże coś więcej, niżli religia, niz 
obowiązak 1 cnota — miłość moja. 
Panie Oktawie, ja męża mego ko- 
cham, uwielbiam, Wygrałam wielki 
los na loterji życia: znalazłam w 
małżeństwie spełnienie rojeń wszy- 
stkich — namiętność, która nie ma 
równej sobie”, 

Na tak lojatne, tak szczere i tak 
szlachetnie czyłste wyznanie, stru- 
riień lez trysnał mi z oczu — czu- 
łem, że łamie się we mnie nerw 
życia. 

— Helena wstała wzruszona, ru- 
chen cudownym iście kobiecej do- 
broci, przesungła mi po oczach 


daj lula ARN soki o RaM a a EŃ chusteczką batystową. 
„Proszę nie płakać — nie wolno — 
mówiła głosem pełnym słodyczy. 
Trzeba się starać myśli oderwać o- 
demnie. Niech pan wyobrazi sobie, 
że wyjechalam -- daleko—na zaw- 
sze — Że umarłam.. Zapomnieć 
trzeba, mężczyzną być, na hart się 
zdobyć, na wolę tego zapomnienia, 
Podróżować, wziąć się do pracy, 
dobrze czynić wokoło, brać udział 
Żywy a czynny w życiu obywatel- 
skiem, społecznem — interesować 
się pięknem, sztuką — a choćby — 
choćby w innem uczuciu poszukać 
pociechy”. 

B E ENAN 
czącym, 

— „Sądzi pan, że mmiej będziesz 
cierpiał, widując mię. jak dotąd, — 
mówiła dalej — dom mój otwartym 
znajdziesz zawsze, Bóg każe prze- 
baczać nieprzyjaciołom, jakżebyś- 
my więc mogli * żywić urazy ku 
tym, którzy nas kochają?.. Rozłą- & 
ka — to jednak, o ile mi się zdaje, 


gestem prze- 


Między: 
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cach ych sanyi <h ludzi, k órzy 
przez dzień nie mogą dosyć się 
uskarża” na bi koś: zupełnego 
krac.u. Tam, rzec'ywiście, na za- 
| ię i obywatele muszą się 
liczyć z najdrobniejszy m nawet 
wydatkiem i nie wstydzą się bar- 
dzo daleko pozunigiej skromnosci 
we wszystkich swoich publicznych 
wystąpieniach Wb:ew w zystk.emu, 
co w Warszawie się mówi o :0z- 
nanoszeniu się żydów i paskarzy 
w miejscach Lędąc,ch dawniej mo- 
talrą wyłącznością  szykowiego 
świata, nie jest to niczem w po- 
równaniu z Wiedniem. Rzec yw Ś.ie, 
Warszawa dzisiaj w porównan u 
robi wrażenie wzgiędnie z .możnego 
miasta. I faktyczzie na bczstron- 
niej i nawet obserwat rzy trw gą 
s4 przeięci na samą myśl o wy- 
tzymałości gospodarcze! najpo- 


j ważniejszych przedstawici:li insty- 
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tucji kapita u austr.ackiege. Spieszę 
dcdać, że nie dużo iepie brzmią 
wynurzen a osó%, którym w u. zia- 
le przypadło szczęście d.sianliv się 
pod s:rzydła opiekuńcze re>:b k 

czesko-słowackie. Zw as'cz: na 

szym obywatelom ziem-k m / rzę- 
da!iaby sig podobna iehcja po” w- 
nawcza z dzed'iny praw rządiiośc 

rolnej, gdyż nietylko» opodatkowa- 
nie zie.misn jest wprost here 1dalne,, 
lecz są wciąż oni od czasu do cza- 
su wywłas/czari prawie zu bez ‘n 
i to bynajmnie nie na rzecz tef umy 
rolnej, lecz gw li zas okoje ia 
ambicji 'at fusda'nych po zczegól- 
ny.h zasłużonych wob.c rzą u 
prask ego polityków. Pocobnie jesi 
we wszystkich innych krajach, nas 
b.żej lub daej ctacznjących, Wia- 
domo chyba, jak bardzo wyma:zo- 


nemi wydają się nasze stosunki 
ekonomiczne w  za,rz jaźnionej 
Rumunji. 


Jednem słowem, nie ct cę wcale 
p zecz ć, by było Že u nas. L cz 
mogłoby być znaczni: gore i 
trudno, by byio lepiej o ile brac 
za pocsawę stosunki przedwojen- 
ne. Ponieważ jedzak w po ó vnaniu 
z innemi krajami nie jesteśmy na 
gorszej drodze, a conajwyżej, prze: 
żywamy nieco później rewne kry- 
łysy, gdzieindz ej wś ód lepszych 
warunków już  przezwy.iężon:, 
chciałbym tylko podk eślić, jak 
mato uzasadniony jest, tak popu- 
lany u na:, pesymizm i że kult, 
kórym otoczony jest ws:ędzie za- 
granicą z oiy polski, pow nien ñas 
raczej nazaw.ć ufnością i hartem 
ducha, 


sposób o wiele Bewniejszy. Spot- 
kawszy się za jakie dwa lata, bę- 
dziemy Śmiało mogli powitać się 
znowu: niebezpieczeństwo, grożą- 
ce dziś panu, będzie zażegnane 
dodała, siląc się na uśmiech swo- 
bodny. 

— Pożegnałem Florencię naza- 
jutrz, — ale nic w świecie, nawet 
ów wielki lekarz: Czas — nie zdo- 
łało ująć mi cierpienia, Czuję śmierć 


w sobie, doktorze — nie broń ml 
tego ukaienia, 
— Cay pan widziałeś od tego 


czasu hrabmę Helene Labińską? — 
zapytał pan Baltazar Cherbonneau, 
w którego turkusowych Źrenicach 
dziwne paliły się ognie. 

— Nie — brzmiała odpowiedź, 
— lecz wiem, że jest w Paryżu, 

To mówiąc, podał Oktaw dokto- 
nowi eleganckiego formatu karton, 
na którym litografowane widniały 
słowa: „Hrabina Helena Labińską 
u przyjmuje we czwartki“. 

(GC. d. n.) 


KTO BĘDZIE MINISTREM 
OŚWIATY? 
(Fełetonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 19. grudnia. (Z.) Ko- 
respondent Wasz dowiaduje się, że 
b, premier Ponikowski odwiedził 
premiera Grabskiego. Z powodu te- 
go rozeszły Sie pogłoski, że proi. 
Ponikowski obejmie tekę min. o- 
świecenia. Korespon:lznt Wasz mo- 
że stwierdzić, że wizyta prof. Po- 
nikowskiezo dotyczyła sprawy bd- 
dowy pomuika Chopina w Warsza- 
wie. 

Co do obsadzenia teki r:in. o- 
świecenia, to z kół rządowych za- 
pewnieją  Waszzzo korespondeata, 
Że nie jest ona w tej chwili aktual- 
rą. W dalszym ciągu ¿est brany pod 
uwagę poseł Stanisław Grabski ja- 
ko kandydat na ten posterunek, lecz 
nie jest to kaudydaiura jedyna. 

aaeeea (aeaee maaa 
OGÓLNY ZJAZD WOJEWODÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 16. grudmia. (Z.) Ko- 
iespondent Wasz dowsa.lule się, że 
min. spraw wewn. zwołał na 5. sty- 
tznia 1925 r. ogólny ziazd woiewa 
dów. Zjazd wojewodów będzie po- 
święcony sprawom ególa» admivi- 
stracyjrym, 

zm m Joc 


POS. GRUNBAUM PRZEGRAŁ 
PROCES. 

Warszawa, 16. grudnia. (Tel. G. 
L) Warsz. sąd okręgowy wydał 
wyrok zwalniający redaktorów 
„Rzeczypospolitej, „Gazety War- 
szawskiej” i „Rozwoju“ od winy i 
kury w sprawie zarzutów wysunię- 
tych przez posła Griiubamaa (klub 
żyd.) który wytoczył im proczs o 
zniesławienia w dreuxn. Koszta pro- 
cesu ponosi pos. Griinbaam. 

— 


KRYZYS TEATRALNY. 

Wa szawa.16 grudnia, (Tel. G. 
L.). W zw ązku z ogólnym kryzy- 
sem teatralnym w Polsce, dyrekt r 
Teat u Polskiego w Warszawie 
zwcłał konferencę wszystkich k e- 
rowników trarow w Polsce ma 
dzień 19 bm. 

—— 
USTALENIE RUCHU IOCIĄGÓW 
PASAŻ =RS>KICH MIĘDZY PLLSKĄ 

A NIEMCAMI. 

(Telegram własny „Gazety Lwowskiej”) 
Franufurt n. Od. +7 grudnia. 

Dziś rozpoczynają się tu obrady 
między delegatami kolei Rzeszy 
niemieckiej a  przedstawicielam: 
kolei polsk ch celem ustalenia ru- 
chu pociągów pasażerskich w ko- 
munikacji sąsiedzkiej między Niem- 
cami a Poską. Podsawą obrad 
są uchwały międzynarodowej k n- 
ferencji kolejowej w Neapolu. Ze 
strony Polski uczestniczą w obra- 
dach delegaci dyrekcyj kolejowych 
w Gdańsku, Poznaniu, Katowicac! 
i Warszawie. Wynik obrad znajdz e 
wyraz w rozkładach jazdy, ważnych 
od I czerwca 19 5. 

———— MR 
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z dua i8, grudnia 1034. 
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zawrze 


Ż komisii seimowych. 


USTAWA O MIERNICZYCH PRZYSIEGŁYCH. — PAŃSTWOWY PO- 


DATEK DOCHODOWY. 


— SYTUACJA 


W WOJEWÓDZTWACH 


WSCHODNICH. — PROWIZORJUM BUDŻETOWE NA I. KWARFAŁ 


1925 R. — PREMJER GRABSKI STAWIA 


Warszawa, 15. grudnia. (Tel G 
L.) Koinisja robót publicznych zala- 
twiła w trzecieni czytaniu 17 picrw- 
szych artykułów projektu ustawy 0 
niicrniczych przysięgłych. 

Komisja skarbowa przystąpiła 
do obrad nad nowelą do ustawy 0 
państwowymi podatku dochodowym. 
Komisia uchwaliła w druziem czy- 
taniu projekt ustawy o rozsgerzeniųu 
art. 60 ustawy o monopolu tytorio- 
wym na prazowuików biurowych, 
których pebory miesięczac nie prze- 
kraczają 6Wf) zł Artykał ten naxia- 
ua ebowiązek wypłacenia ó-miesię- 
cznego odszkodowania tym robot- 
utkom fabryk prywataych, którzy 
przy przejęciu przez mouopol tyto- 
niowy zostali zwolnieni z pracy. 

Komisja rebbrni roltych «:brado- 
wała nad noweią do ustawy 
lipca 1923 o scalaniu gruntów iprze- 
prowadziła dyskusję og3lną, po- 
czem przyjęła w dyskusji szczegć- 
łowej 5 pierwszych artykułów tej 
noweli. 

Komisja adninistracyjina obrado- 
wała w dalszym ciągu nad wnio- 
skami w sprawie sytuacji w waje- 
wództwach wscnodnich.  Przema- 
wiał w dalszym ciągu p. Wasyń- 
czuk, oraz pp. Kisrnik, Wędziagol- 
ski i Knorhe, przyczem zgłoszono 
cały szereg rezolucji. Między inne- 
ini zgłosił p. Wędziagolski rezclu- 
cię. wzywającą Rząd do przedłoże- 
nia projektu statutu autonamiczaego 
dla Wileńszczyzny. 

Komisja budżetowa przystąpiła 
do obrad naJ proiskten astławy O 
prąwizorium na I. kwartał 1925. — 
Zgodnie z życzeniem całej komisji, 
projekt powyższy  referował gere- 
ralny sprawozdawca budżeża p. 


z 31. 
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KWESFJĘ ZAUFANIA. 


Zdziechowski. W dyskusii postawił 
p. Jaroszyński (Ch. nar.) wniosek, 
aby czas, na jaki prowizociun ma 
być uchwaloae, skrócić do jednzgo 
miesiąca, ti. od 1. do 31. stycznia. 
17 głosów opowiedziało się za 
wnioskiem, 9 głosów przeziw. W 
dalszym ciągu obrad przyjęto pro- 
jekt ustawy o prowizorjum ze zmia- 
nami,  wynikającemi z przyjęcia 
wniosku p. Jaroszyńskiegu i z kon- 
strukcyjnemi zmianami, zapropono* 
wanemi przez referenta Zdziechow- 
skiego i przystąpiono do obrad nad 
budżetem na r. 1923, w szczegAlą0- 
ści do części H. (Scin i Senat). W 
toku rozprawy przybył na posiedz:- 
nie komisji Prezydent Ministrów p. 
Grabski i po przerwaniu obrad ^a 
wniosek p. Zdzicchowskiego, o0- 
świadczył, że z powodu ucirwalenia 
prowizorium budżetowego jedynie 
na Słyczeń roku przyszłego, sta- 
wia kwestję zaufaata. Ponadto do- 
dał, że uchwalenie prowizorjium na 
2 miesiące roku przyszłego mógłby 
przyjąć, gdyż uważa, że w tym cza- 
sie będzie mógł byś uchwalony ca- 
ły budżet na r. 1925. Propozycii p. 
Zdziechowskiego o reasumcję po- 
przedniej uchwały komisii sprzeci- 
wi! się p. Jaroszyński, poczem po- 
stanewiono, że sprawa prowizorium 
będzie postawiona na punkcie 
pierwszym jutrzejszego posiedzenia 
komisji. Wobec tego oświadczył 
przewodniczący p. Zdzizchowski, że 
porozumie się z panem Marszałkiem 
Seimu w sprawie zjiecia z dzisiej- 
zego posiedzenia Sejmu Sprawy 
prowizorium. Po wznowieniu dal- 
szych obrad nad częścią II. przyję- 
to rozdział dochodów i zwyczajnych 
wydatków, z pewne:ni zmiaaami. 


Z obrad Sejmu. 


Deb:zta nad sprawą żyrardows¥ą. 
POSEŁ MORACZEWSKI STAWIA WNIOSEK O OSKARŻENIE BYŁ, 


MIN. KUCHARSKIEGO PRZED TRYBUNAŁEM STANU, 


— 


ZA- 


MIAST 490.000 DOLARÓW — 91.000. — Z, L. N. PRZECIW WNIO.- 
SKOWI. — DZIŚ DALSZY CIĄG DYSKUSJI, 


Warszawa, 16 grudnia. (Tel. G. 
L.), Marszalek donosi na wstępie, 
że dnia IQ, sierpnia z, r. odesłał do 
ogłoszenia w dzienniku Ustaw usta- 
wę o rozszerzeniu na Akademię 
Sztuk Pięknych w Krakowie usta- 
wy o szkołach akademickich. Przed 
ogłoszeniem jednak w tej samej 
sprawie uchwalono mową ustawę, 
wskutek czego poprzednia ma tyl- 
ko znaczenie historyczne. Wobec 
tego Marszałęk proponuje upowa- 
Żnić Rząd. aby dawnej ustawy nie 
ogłaszał Izba przyięła tę propozy- 
cię 

Z kolei po zdjęciu z porządku 
dziennego ustawy 0 prowizorium 
budżetowem na [ kwartał 1925 zre- 
ferował p. Raczkowski konwencie 
arbitrażewą miedzy Polską a Au- 
strją zawartą na trzy lata. Ustawę 
przyjęto w drugiem i trzeciem czy- 
taniu. 

Następnie przystąpiono do wnio- 
sku w sprawie pociągnięcia do od- 
powiedziainości konstytucyjnei b 
minist, Kucharskiego, Spruwozdaw- 
ta p. Moraczewski stwierdzą, Żż 
somisją wybrana dla sprawy popu 
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larnie zwanej żyrardowską, spełni- 
ła swe zadanie najsumienniej. Pra- 
ce jej ty!ko w bardzo niewielu pun- 
ktach skłoniły do cofnięcia moty- 
wów Wniosku, natomiast w wielu 
innych punktach utrwaliły ici prze: 
konanie o słuszności wnioski, 

Sprawozdawca przypomina, że 
pc objęciu w zarząd państwa za” 
kladów żyrardowskich, rząd wy- 
asygnował w okresie półtorarocz 
rym na odbudowę i zrestaurowanie 
fabryki prZeszło 47 milionów ma: 
rek. co wynosi 430 tysięcy dolarów 
czyli 2,600.000 zł. Gdy później akcjo 
narjusze zwrócili się do rządu z żą- 
daniem zwroui1 iabryki, rząd zażąs 
dał zwrotu wpłaconej Sumy, po 
przerachowaniu zdzwaluowanych 
marek, którego miała dokonać o- 
sobna komisja. Akcjonarjusze odpo- 
wiedzieli na to odmownie. Ówcze- 
sry miaister prezem, i handlu jesz 
cze raz sprecyzował swoje stano- 
wisko, że miernikiem wysokości 
subsydiów  udzietonych zakładom 
żyrardowskim jest nie cyfra marek 
długu, lecz realna wartość poczy- 
nionych wkładów. 

Nadto podnosity wszystkie rzą- 


ważny drugi 
Ve ZýrTir 
dowskich zakładów wykazali się 
dostatecznymi Środkami do utrzy- 
mania przedsiębiorstwa w ruchu. 

W marcu 1923 zarząd Tow. akc. 
pragnąc korzystać z ciąsłci zmiany 
rządów, spróbował stworzyc fakl 
dokonany i wpiacił do kasy skarbu- 
wej jednego daia 47 milionów ma: 
rek polskich jako zwrot pożyczki 
Ówczesny minister przemysłu | han 
diu Olszewski nie przyjął jednak tej 
kwoty. 

A więc w postępowaniu wszyst- 
Łich poprzednich yi 


dy poprzednie jako 


warunek, aby 


ministrów byra 
pewna linja wytyczma, Że nie mceż- 
ra odbierać tych wkładów echa- 
nicznie i normalnie w tej sa:nci 
wysokości, lecz należy uwzzlędinić 
spadek marki. Minister Kucharski 
natomiast, nie zbadawszy możliwo- 
ści uzasadnienia roszczeń skarbu i 
nie zasięgnąwszy opinii Prokuratc- 
rii Generalnej, zawarł 13. sierpnia 
1923 umowe z akcjorarinszami Za- 
kładów żyrardowskich, według któ- 
rej 47 miliouów marek  pojskich 
wpłacić miauo tylko sumj później 
szych 20 miliardów ma'ek, t zn. 
zamiast 490.009) uoiarów, tylko 
91 tysięcy dolarów. 

Po dalszyca wywyodach docho' 
dzi mowcaą do przekonania, że umó : 
wa zawarta przez p. Kucharskiego, 
była odstapienieim części malątku 
państwa mianowicie 7,137.684 fran- 
ków, do czego p. Kucha'ski nie był 
niczem zmuszoay. Było to w prze- 
dedniu waloryzacji. Czyniąc więc 
tę darowiznę, przekroczył zakres 
swego urZędowauia. 

Referent, zastrzegając się, iż kie- 
tuje się tylko wzzlęlami na interes 
państwa, stawła wniosek oskarża: 
jacy przed Trybamuiem stanu b. ivi- 
nistra Kucharskiego za top, żę, przez 
swcje działanie w czasie i w /akce: 
sie swego urzędowania, z wiasnej 
winy wyrządził skarbowi państwa 
szkodę 2,137,683 franków szwajc, i 
429.674 fr. szwaja. 

P. Dobrzański (Z. L. N) wywo. 
dzi, że suma wyasygnowani Przez 
skarb państwa na rzecz zawialć v 
żyrardowskich. miała clarakw" co 
życzki i dlatego nic było pois: vy 
prawnej Żądania zwrotu wizc'zej 
sumy niż nominalna. 

Mowca przypomina, że w ew ym 
czasie poczynania iedriego "unistra 
uazywane były przez drugiego nez- 
prawaemi i nieuzasadnionem Mi- 
aster handlu żądał waloryzagii we 
rankach szwajc, a Minister Skarbu 
uwaz żądanie zwrotu suniy wyż- 
szej od rzeczywiście udzietun z 
tytiin deprecmoii waluty za 1u292Z- 
reczny i niewłaściwy preccd'ns w 
stos:.ku do wierzycieli skaros 

F.zy przeliczaniu dawniejs.v<h 
sożyczek, udzielonych różny fir- 
moni przez Ministerstwo skarvu 
walor, Zacii wogóle nie stos 'wa:0 
Prokuratoria Generalna oświadzzy* 
ła, że tam, gdzie roszczenie iest 
kwotą pieniężną, n. p. wekslem, nie 
należy stosować przewalutowania, 
W końcu ośŚwiadcza mowca, że 
przed Trybunałem stanu stawia się 
ininistrów za ciężkie uchybienia, ie- 
żeli państwo narazili na miebezpic- 
czeństwo albo wyrządzili znaczną 
cczywista szkodę. Minister Kuchar. 
skt nie popełnił żadnego niedopa- 
trzenia lub zaniedbania i nie sfina- 
lizował tej sprawy, a biorąc sprawę 
z punktu widzenie ogólnych warur- 
ków pafistwowych finansowych ł 
prawnych. nie można się w tem do- 
patrzeć żadnej winy, a Wniosek w 
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mowie bedący nie ma me wspólne- 
Ye z rzeczywistością i prawdą i dla 
tego stronnictwo mowcy (głosować 
bedzie przeciw niemu. 

P. Anusz e(Z, P. S. L.) zbiiaiąc 
wywody przedimowcy i przestrze. 
zając przed ośmieszeniem instytucji 
zarządu państwowego, oświadcza, 
że Sejm, który w tej sprawie nie 
zajmie właściwego stanowiska i po- 
kryje wszystko swoim autorytetem, 
wykopie zrób dla swojej powagi. 

Na wniosek p. Rulzińskiego (Z. 
P. S. L.) odroczono 157 głosami le- 
wicy przeciw 147 głosom prawicy 
dalszą dyskusję nad 14 sprawą do 
następnego posiedzenia, które od- 
będzie się jutro. 

an | zaazzcnł 
ROKOWANIA W S` RAWIE ZA- 
WARCIA TRAKTATU HANDLO- 
WEGO Z CZECHOSŁOWACJĄ. 

Warszawa, 17 grudnia. (Tel. G. L.) 
Dnia 16 b. m. odtyio się inaugu- 
racyjne posiedzenie w sprawi za- 

, warcia traktatu handlowego z Cze- 
chosłowacją. Po powilainem prze- 
mówie.iu pana Ministra Kiedronia, 
odpowiedział w imieniu delegaci 
czechosłowackiej mini ter pe.ro- 
mocny  Dworzaczek, a następnie 
objął przewodnictwo dyiekter de- 
partameniu handl_wego Temei- 
bau:n. Wyłoniono dwie podkomis e, 
które przystąpiły natychm ast do 
obrad. Posiedzenie plenarne odbe- 
dzie się 17 b.m. przed p dudniem, 

0—— 


Fronika telegraficzna. 


— Izba iframe. uchwaliła 347 głosami 


przeciw 196 dwa artykuły projektu amı- 
nestj, dotyczące sprawy Cailiaux i 
Malwvv'ego. 


— [zba gmin odrzuciła 363 głosami 
przeciw 132 wniosek Labour Party, w 
rażający ubołewanie z 
rządu:»wobec Egiptu i Rosji -~ 

— Na zgromadzeniu partii robotniczej 
pod przewodnictwem Mac Donalda u- 
chwalono rezolucję przeciw  przyjęcju 
deputewanego komunisty Saklatwala na 
członka partji pracy. 

— Z Londynu donoszą, że Izba gmn 
odrzuciła znaczną większością głosów 
wniosek Partii Pracy na  dozwoienie 
cudzoziemcom wolnego wjazdu do An- 
glii ze względu na wielką jlość bezro- 
botnych, kióra wynosi obecnie przeszło 
miljon. 


——— 


Feljeton „Gazety Lwow." zd. 18. XI, 1924. 


Kiosue Carducci w przesładzie 
cuda 


Wchodzi na zł? p Iski poe- 
ta prawdziwie dostojny, którego 
nazwisku, tward mu i mocn:mu 
jak duch jego, melodji użyczi 
wspóldź 'ięsiem nowoczesua laija 
i starożytna Roma. 

Niewiadomo, czy na tę melocję 
wraż] we jest należycie społecz ń- 
stwo polskie, mimo wielowiekowe- 
go zżycia się z kulturą łacińslą, 
mimo tradycji renesansu, mimo, :: 
niegdyś wchłaniało dzię i Piotrowi 
Kochanowskiemu „Gofireda* Tas- 
sowego, mimo, że w kaplic; zyg- 
muntowskiej na Wawelu oddy. ha 
na pół polskiem, na pół wł:skiem 
powie rzetn. 

I chociaż ostatnie nawe: lat 
dziesiątki pochlubić się mogą d ie- 
łem tej mi ry, co przekład „Ko- 
medji Boskiej“ prze. Edwarda Po- 
rębowicza kortakt duchowy 


1) G. Carducci, Ody barbarzyńskie, 
zekład Juli Dizksteinówny. (Wielka | 
joteka Nr. 61.) Warszawa, Insty- 


GR wydawniczy Bibljotcku Polska. 


powodu polityki 


„GAZETA LWOWSKA? z dnia 18. grudnia 1024. 


Azad franc. W <błym Kota 
Jiszpańskim. 


cie Z Ayre; torati Ali 


ODWRÓT HISZPANÓW ODBY WA SIĘ WŚRÓD WIELKICH TRU 


DNOŚCI. — HISZPANJA BĘDZIE 


Wiedeń, 16 grudnia, (Tel. G. L.) 
„N. Wr. Abendblatt" z Paryża. Po- 
łożenie Hiszpanów w Marokku sta- 
ie się coraz trudniejsze, Siły pow- 
stańcze szczepu Akazar zyskują na 
roziniarach. Odwrót Hiszpanów 
odbywa się wśród wiełkich trud. 
ności. Połączenie miedzy Ceutą a 
Tetnanem jest przerwane, tak na 
lądzie jak i na morzu. W Hiszpanii 
wyrażają przekonanie, że Primo de 
Rivera nie będzie potrzebował o- 
próżnić dalszych terytoriów. 
Szczep Akazar rozporządza tylko 10 
do 12 tysiącami kombatantów. 
Rząg fraqcuski pozostaje za pośre- 
dnictwem swego ambasadora w 
Madrycie w stałym kontakcie z 
dyrektorjatem hiszpańskim, 

Londyn, 16 grudnia. Tel. G. L) 
W. B. K. „Times“ donoszą z Tange- 
ru, że w tamtejszych kołach euro- 
poiskich i tubylczych przeważa 
zdanie, iż Hiszpania będzie mogła 
bez wielkich trudności stłumić po- 

wstanie w okolicach Akazar. Pow- 


MOG A STŁUMIĆ POWSTANIE? 


Stanie szczepu w okolicach Akazar 
nie stanowi póważnego nidbezpie- 
czeństwa dla Tangeru, Panuje tam 
wszędzie spokój. Sprawozdawca 
dyplamatyczny „Daily Telegraphu* 
pisze, że wobec zainteresowania, 
które Włochy i Wielka Brytanga 
mają w utrzymaniu porządku nad 
wybrzeżem, zamieszkałem przez 
szczep Rif, trudno będzie na dłuż- 
szy czas odroczyć zwołanie konfe- 
rencji sygnatarjuszy układu w Al- 
zesiras. 

Paryż, 16 grudnia (Tel. G. L.) 
Dzienniki śledzą z złainteresowa- 
niem wypadki w Marokku hiszpań- 
skiem, uważając, że ewentualne e- 
cho tych wypadków w Tangerze 
mogłoby nadać całej sprawie cha- 
kter międzynarodowy. Prasa zau- 
waża, że Francia nic ma bynaj- 
ynniej zamiaru ryzykować wypra- 
wy przeciw sSzczepowi Riff, lecz 
musi bacznie śledzić wypadki, aby 


JAZD NAUCZYCIELI B.AŁÓRU. 
SIEGE 

Wars/awa, 17 grud” a. (Tel. Gi 
L.) W dnach 18 i 19 b. m. odbę: 
dze się w Wilre Zjazd nauczy- 
ceł białoruskich z trzech woje- 
wództw kresowych. Za d ma na 
celu przygotowanie terenu dl kon- 
gresu białoruskiego, który odbędzie 
sez początkiem r. 1925, oraz wy- 
bór nacz ln.j rady b a o:uskiej. 

— p 
NOWY POSEŁ RUMUŃSKI 
W PARYŻU. 

Bukareszt, 16 gr d i. . (Tel. G. 
L.). Szefem poselstwa rumuńskiego 
w Paryżu mianowary zosiał Dia- 
mandi b. poseł rumi.ński ~ Peters- 
burru. Diamandi uch dzi za do- 
sk nat go zn*wcęe spraw rcsyjskich 
a nominac a jego pozosta e w zwią 
zku z naw szani m stos'nków dv- 
piom tycznych 1aiędzy F anca ^ 
Sowietami. 

MEE 
KONFISKAT" MAJĄTKU HR 
KAROLYrEvO. 

Budapeszt 16 grudnia. (Tel. G, 
L) Węg. B. K. Kura króiew sku 
głosiła dz š$ wyrok w proc sie ^ 
konfis'atę najątku b. Micka a 
Karolyrego i o rucłi spizec w 
hr. Karol i'ego, potwierd ając wy- 
rok Il in tanci, który stał się w 


utrzymać porządek į spokój na wła | ten sposób priwem cry. 


snych obszarach. 


ŻYCZENIA : FER PRZEMYSŁO- 
WYCH I HANDLOWYCH CO DO 
ZALICZEK KOLEJOWYCH 
UWZGLĘDNIONE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 17 grudnia, 

Wskutek interwencji sfer prze- 
mysłow ch i handlowych postano- 
wilo M nster.two kolei zmienić 
postanowienie przepisów przew.- 
zowych, ustałające na niższe dopu- 
szczalne obciążenie przesyłek io- 
warowy:.h zalczeniami do 10 zł. 
i ogran czenie to zupełnie znieść. 
Aż do formalnego p zeprowadzeńhia 
tə zmiany polecono dyrekcjom ko- 
lejowym upoważnić już obec. ie 
wszystkie s'ac e kolejowe do przyj- 
mowania przesyłek towarowych, 
obciążonych zaliczeniami, te: ogra- 
niczenia co do kwoiy m nimalne'. 


z Włochami rzadki jest u nas i 
wyjątkowy. Prawda, iż modni w 
cał j Europie autorowie włoscy 
c'ytani są w t'umaczeniach i wpro- 
na scenę, od Gabrjela 
wAnsiunzia d» Pirandella, lecz 
pizeważnie Francuzi i Niemcy 
zwracali nam uwagę na ich war- 
.GŚć, a w świadomość ogółu wni- 
Ami- 


wadzani 


knęło chyba tylko „Serce“ 
cisa. 

Więc tembardziej uderza nieza- 
leżne od mody, ni.zależne od ja- 
sichkołwiek czynników aktualnoś:i 
pojawienia się w szacie polskie 
„Od barbarzyńskich“ Carcucci'ego. 
Jest ono zasługą entuza ki zbli- 
ż nia duchowego Włoch i Polski 
julji Dicksteinównej. 

O Carducc.m — przez Miriama 
wprowadzonym przed laty do poe- 
zji naszej — na ogół wie się tylko 
że napisał „Hymn do Szatana“. Na- 
zwisko jego głośne było w Świecie, 
zwłaszcza w latach późniejszych 
jego życia, Ale twórczość jego poza 
gran cam! Wło:h nie budziła ech 
silniejszych. Ten liryk em'atyczne- 
go słowa, umiejący potężnie ko- 
chać i namię'nie nienawidzieć, im- 
ponujący tężyzną, więcej siły ma- 

| jący niż wdzięku, o szorstkiej, twar- ! 
i dej, wybu:howej psychice rewo'u- 


PR ECIW BC(L5ZEWIZMOWI. 

Bel rad 16 grudnia (Tel. G L.) 
Prasa zajmuje się żywo oświadcze- 
niem m nistra spraw wewnętrznych 
o wspó:nej akcji Jug sławji, Buł- 
garji i Pununji przeciwko bolsze- 
wizmowi Dzienniki podnoszą, że 
musi być wielkiej wagi skoro 
Juzgosławia i Bułgarja nienawistni, 

js obie dotychczas antagoniści, zdo-! 
'łały się porozumieć i pragią, iść 
po jednej drodze, 

= — 
„CAROWA”* ROSJI W AMERYCE. 
Londyn, 16. grudnia, (Tel. G. L.). Ro- 

syjska kolomia i pewne towarzystwo a- 
merykańskie przyjmowało w Nowym 
Jorku żonę wielkiego księcia Cyryla ja- 
ko przyszłą carową z honorami króle v- 
skimi, Orkiestra adegrała hymn „Boże 
caria chrani“. W cerkwi odbyło się u- 
roczyste nabożeństwo. 
cjonisty — 
włoski i rzymski. Odgrodziło go 
vd popularnceści światowej to, co 
„dla wielu innych poetów budzą- 
vej się Italji tamą się stało w zdo- 
bywaniu ogólaego poklasku — nie- 
rozerwalne związanie lutni z losem 
o czyzny. 

D:a nas jednak nie powinna ta 
cecha być zap rą. Poezję pclską i 
włoską wieku XIX. łączy właśnie 
ookrewieństwo zasadniczego pod 
łoża duchowego, oddanie stow: 
w służbę idei narodowej. Zrezu- 
miałe są dla nas dążenia i rozya- 
ze i wybuchy i tryumfy Ca duc- 
ciego — zrozumiała nawet ow: 
zmienność, która kazała mu po 
różnemi sztandarami waiczyć o ten 
sam zawsze skarb — o większość 
narodu. 

Ale szermierz „risorgimer ta“ 
był jednocześnie kapłanem piękna. 
O>a zresztą ideały łączyły mu sę 
w jedność, bo piękno stanow.ło 
dań synonim ltalji, bo głosił, że 
okolwiek cywilizacją jest i wiel- 
kością, ciągle rzymskiem musi być 
zwane. I czujący się spadkobiercą 
dawnej kultury klasycznej, co dla 
Wł cha m1 zawsze jeszcze piętno 

i kultury rodzimej — nienawidząc 
romaniyzmu i. m.:ntycz ą prawdzi- 


| SPORZ 


r A 


ROCZNE WALNE ZG O'"ADZE. 


NIE L. K. S. POBRAŃ 
odbędzi sę w pqątek 19 g udnia 
w sali P sejmowei (Gmach Ska b- 
ka) wejście od placu Krakowskiege 
o godz. 6, wrazie braku komplety 
o godz. 7. 


REKLAMOWA| 


SPRZEDAŻ 
GIĘTYCH 
MEBLI| 


po znacznie zniżonych 
cenach do 31. grudnia 1924 


JÓZEF BEZDEK,PAŃSKA 15 


zbyt wyłącznie by | łwie nienawiścią, 


a ieSzGe lez- 
względniej wrogi idesli mowi i na- 
turalizmowi — wracał do kr:nic 


dawnych Sztuki i tonem H racju- 
stowski:go „Odi profanum vuigus* 
odtrąca wzgardliw e spos oliciałą, 
spowszedniałą p ezję nową: „Nie- 
nawidzę poezji zużytej“. 

luż w utworacii młodzieńczych, 
w ‚Juven liach“, wskrzesać pragną! 
h.:lleńskie i rzymskie tony. Istotnem 
jsdnak spełnieniem dąż ń estety- 
cznych, eksperymentem równi: 
śmiałym, jak zwycięsk m, były co- 
piero „Ody barbarzyńskie“ — może 
w ty.ule zawierające oddźwięk 
„Poematów  barbarz'ńsk.ch* Le 
¿c nte de Lisie”a, kóry w : m ło- 
niu klasycyzmu blisi jest Carduc. 

Pemu. 

„Ody moje nazwałem birba. 
rzyńskiemi* — pisał poeta — „po- 
nieważ jako takie brzmiałyby w 
uszach i w sądach G eków i Rzy- 
mian, lubo napisać je postanowi- 
łem w formach metrycznych ich 
liryki, a także, ponieważ jako takie 
będą brzmiały, niestety, bardzo 
wielu Wło hom, mimo, że harmonje 
składają się w nich z wierszy i ze 
sów włoskich“. 

Juljusz Kleiner. 


Z iesirów twowskich, 
TEATR WIELKI 

We środe .Cyganerja* (gość. występ 
Smirnowa i Szy:naqowskiej. 

Czwartek „Trawiaia* (gość. występ 
Smirnowa i Szymaaowskiej. 

Piątek „Złoto Renu“, 50% zniżki. 

Sobota o godz. 3.50 popol. „Wick 
i Wacek“ (przedstawianie dla młodzie: 
ży szkolnej). 


TEATR MAŁY. 

Środa „Miłość czuwa“ (po raz o- 
stawu). 

Czwartek „Miłość ezuwa“. 

Piątek „Triumf medycyny albo 
Kreck“ J. Romainsa (premiera). 

Sobota „Triumi medycyny albo 
Knock“. 


TEATR NOWOŚCI 


Środa „Szampańskie kobietki“. 
Czwartek „Szampańskie kobietki", 
Fiątek „Szampańskie kobietki“. 
Sobota „Szampańskiz kobietki“. 

x 


„Teatr Bagatela“. Program cbeeny: 
Sewerym Michalowski, B. Bronowski, 
Madelatn & René — Leopoldi — „Apo- 
pieksja* farsa. Początek o godz. 8.15. 


x 


„Triumf medycyny albo Knock“. 
W piątuk po raz pierwszy ujrzymy w 
Teatrze Małym w reż. M. Żytazkiega 
tę świetną komedię Mornainsa, którą 
krytyka francuska uznała za najlepszy 
utwór ubiegłego roku. Jest to Satyra na 
lekarzy współczesnych o  Molierow- 
sfiem rapięciu. Akcja odbywa się w 
małem miastzczku, dokąd przyjeżdża 
c.ytry lekarz dr. Knock. Przed nim da- 
remnie usiłował praktykować poczciwy 
łekarz dr. Parpelaid, ałe ludnośż nie 
chciała się leczyć. Dr. Paspzliid zimu- 
szeny jest sprzełić na kredyt swe st 
nowisko wraz z klieniałą dr. Knockawi 
Ten ostatni wygrywając Świejnie LON 
ckhologię ludzi, kaptuje sobie różnymi 
środkami klieńtelę i w krókim czasie 
dorabia się olbrzymiego majątku. Oto 
w zarysie treść tzj doskonał: 2j satyry a 
trwałej wartości, wspartej na podsta- 
wéch rozumowych, krzepiącej i cawią- 
cej Każde pociągnięcie pióra iest a 
czące. Romains ujawnia powściągliwaś 
i zapa! pisarski. Od czasu Moiiera nikt 
ne zadał „panu Purgon* razów tak 
osirych. 


EK ONO. OMISTA 


Transakkje na giel- 


dzie lwowskiej. 


SPRA WOZDANIE GIEŁDOWE, 
Lwów, 17 grudn a. 


Duża podaż realizacy na spo vc- 
dował: dalszą z iż żkę kursów na 
dzisiej zej przedg ełdzie. Oddawa- 
no Gazy po 11-— (mało nabyw- 
ców), Jaworzno po 13:— (za dro 
bre żądano 14:50 bez obrotów). 
Neco większe zainteresowanie dla 
akcji Olkusz, przy kursach utrzy- 
manych (0:77—0 80). Na ogół ruch 
słaby, z powodu małej ilości ku-. 
pujących. 

Akcje kotowane sprzedawano 
również po kursach zniżkowych. 
Obroty w akcjach przemysłowych 
i bankowych znaczn e większe jak 
na przedgiełdzie. Towaru wiele. 
Z akcji bankowych Bk Hipoteczny 
potaniał na 0'56'/,, Z. B. Kred. 
cokolwiek mocniejszy. 

W dziale akcji przemysłowych 
obniżyły się akcie Chodorowa (na 
4:75), Browarów (830 — wczoraj 
865), Cegielskiego (0:53), Chybie 
(5:65 — wczoraj 610—620), Sier- 
szy Górn., Gazoliny, Sarowozów. 
W akciach handlowych tylko dro- 
bne transakcje. 

W walutach liczne transakcje. 
Wypłata na Londyn słabsza, na N. 
jork mocniejsza. Dolary bez obro- 
tów. Tendencja w akcjach zniżko- 
wa. Usposobienie spokojne 


a YO 
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z dnia 18. grudnia 1024. 


Z tezinówiwowski. | (7jonQWIS Dandy szpiegowsko=<omtni<t. owie bandy szpiegowsko-<omenist. 


przed 


Lwów, dnia 17 grudnia. 

(t) Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych stanęli dwaj czynni 
członkowie zbrodmiczej szajki szpie 
gowisko-komunistycznej, której je- 
dnym z faktów niezapomnianych 
i dla mieszkańców Lwowa był zbro- 
dmiczy zamach na prochownię na 
Polach  Kleparowskich ' w pierw- 
szych dniach lipca br. 

Anna Jaworska, była! kelnerka 
kawiarni „Republick*, lat 27, gr. 
kat, wyznania, żona Aleksamdra, 
była wraz ze swym mężem maj- 
czynniejszą inicjatorką i organiza- 
torką tajnych czynów szafki, zmie- 
rzających do gwałtownej zmiany 
formy rządu i oderwania części 
państwa od iedrolitega związku 
Rzeczypospolitej — do zaburzeń i 
wiojny domowej. (Oprócz tego Ja- 
worska wywiadywała się o urzą- 
dzeniach tyczących siły zbromej 
państwa. 

Drugi oskarżony Bartłomiej Bo- 
ber. lat 37, rzymsk. kat., właścieiel 
dorożki antomobilowej, był dosta- 
wca materjałów wybuchowych dla 
szalki, od której, według cennika, 
specjalnie przez szajkę umówione- 
go, pobierał wynagrodzenie. 

Rozprawa przed sąd. doraźnym, 
przed którym stanęli dwaj sprawcy 
zamachu na prochownię Dietrich i 
Sołonenka, skazami na Śmierć i roz 
strzelani na mocy wyroku, st'wier- 
dziła, że oprócz zasądzonych istnie- 
li inni członkowie organizacji. Byli 
nimi Aleksander Piszkiewicz recte 
"Jaworski i jego żona Anna. Dietrich 
zetknął się z nią w październiku 
1923 r. za jej namową wstąpił do 
partii, za wynagrodzeniem jeździł ze 
aleceniami do różnych miast i przy- 
jał od nłei polecenie starania się © 
materjały wybuchowe. Za wskkzć- 
wiką Sołonenki zwrócił się Dietrich 
do Bobera, 'z którym zawarł nno- 
wę na 5 de broni i materiałów 
wybuchowych. 

Oskarżona Jaworska Toa 


sadam. 


wo wypierała się. potem jedaak 
skonfrontowana z Dietrichem, przy- 
znała się i opowiedziała szczegół- 
wo sposób, w jaki wstąpiła do par- 
tii. W czasie procesu Świętoiurskie- 
go, w którym oskarżony był iej 
mąż, poznała iakieroś „pana w bu- 
tach“, za którego namową zgodziła 
się za opłatą 10 dolarów miesięcz- 
nie dostarczać wiadomości, iakich 
zażąda W celu zdobycia tych wia- 
domości, wciągnęła da spisku Ślip- 
ka i Sołonenkę, który m płaciła ty- 
tułem „zapomogi“ 3 dolary miesię- 
cznie. Przyznała się wreszcie, że 
trudniła się szpiegostwem. Duvia 1. 
grudnia 1923 r. skradziono w kance- 
larii 39 p. p. w Jarosławiu tajne ak- 
ta mobilizacyjne. Przesłuchany brat 
Jaworskiej, sierżant 39 5p. w Jaro- 
sławiu Antoni Mulak zeznał, iż sio- 
stra jego, która dawniej z nim sto- 
sunków nie utrzymywała, vauiąza- 
tą je i poczęła często doń apoa 
dżać. Za jej wskazówką wtamał © 
do kancelarii Dietrich z Sołone' ha. F 
skradli akta. Mulak zeznał dalej, że 
iostra wymogła na nim wykradze- 
nie tabeli O. de B 
Oskarżoną Ado viny się tie przy- 
znaje. Opowiada szczegółowo 0 
rzeczach nie tyczących "ię sprawy, 
dając wymijające odpowiedzi na py 
tania przewodinicząceywo i prokura- 
tora. Zachowuj: się z pewaością 
siebie, chwilami z lekzeważeniem. 
Do winy się pizrwotnie przyznała, 
bo jej mąż powicdzłał, że jako brze- 
mienna nie stanie przed sądem do: 
iźnym i może się p'zyznać Prze: 
wodniczący radza Dukiet kilkakrot- 
rie przywołuje oskarżoną do po- 
rządku z powodu jej zachowania się, 
Oskarżony Bober również do 
winy się nie przyznaie. Broni i ma- 
terjałów wybuchowych nie grona- 
Gził. Dietricha i Sołonenkę znał ia- 
ko swoich wspólników do wynai: 
mywarych terenów myśliwskich, 
później dla celów łowieckich i ry- 
backich mieli oni materiały wybu- 
| chowe. 
| Zarządzono przerwę, 


Krwawe strzały W W 


Lwów, 17 grudnia, 

(t) Pr ed Trybunałem orzeka- 
jącym tut. sądu karnego stanął 
wczoraj 24-letni Sii se Hellmuth, 
otywatel niemiecki, który w dniu 
27 czerwca b. r. aresztowany za 
chęć puszczenia w obieg  fałszy- 
wego bankncłu 50-dolarowego i 
prowadzony do komisarjatu, tuż 
przed gmachem policji przy ul. 
Kazimierzowskiej wyrwał się z rąk 
prowadzącego go posterunkowego 
i strzelając z rewolweru począł 
uciekać. Wskutek kilkunastu strza- 
łów zranił ciężko dwóch posterun- 
kowych i jedną kobietę. Przytrzy- 
many został dopiero u zbiegu ul. 
brajerowskiej i. Mickiewicza przy 
pomocy przypadkowo przechod 'ą- 
cego oddziału wojska, do którego 
nie strzelał z powodu braku r aboi. 


ulicy Bra.erowskiej 


Akt o.karżenia zarzucił mu 
zbrodnię usiłowa ego morderstwa, 
tudzież zbrodnię Oszustwa przez 
puszczanie w obieg falszywych 
pieniędzy i zbrodnię gwa'lu pu- 
blicznego. 

Trybunał po szczegółowemn pize- 
;rowadzeniu rozprawy pod prze- 
wodnict em sędziego sądu okr. 
dr. Hoszowskiego uznał Hellmutha 
winnym zarzuconych mu zbrodni 
i zasądził go na karę 5-letniegc 
ciężkiego więzie:ia. 

Po odbyciu tej kary wydary 
zostanie Hellmuth władzom F 8 
wy u saskim, które w jego spra- 
wie porozumiały się już z naszemi 
władzami sądowemi. Bronił Hell- 
mutha z urzędu adw. dr. Adolf 
| Selzer, który przeciwko wyrokowi 
l zgłosił zażalenie nieważności. 


meen e a | I 
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OBROTY W AKCJACH. 

Bk Hipotecz.y 057, 0:56 ''„, Po- 
kred 0:98, 009, Przemysł. 0°34 h. 
035, Z, B. K. 0-16, 0'17, Browa- 
ry 830, Chodorów 460, 415, Chy- 
bie 600, 590, 7715, 5-65, 


ski 054, 053, Gazolina 1:45. 1°. 0 
Gurtownia 094, Nafta 0:61, P. T. 
B. 028: 0:39, 0'40, 9:41, . Raxsza- 
wa 1-30, S.ersza g. 440, Tesp 
3:4., 3:35, 330, 3:25, tmielów 


C. giel- | 060, Parowozy 0'31. 


5 


OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Azot 0:40, Ua ocią:: 0'.6, Gazy 
wschodn e i1' 0, 1 *25, 1100, Ga- 
z” zachodnie .* , 280, Jaworzno 

i 07) 1222, mid „MIES) «300, Len 
0:45, Machi id 2:00, Nobel 165, 

60 Okusz 073 077, 0:79, 0:80, 
Superfosfat 1:20, Węglówki 0'02-/,, 
Przemysł urz. 1'05, 


Giełda zbożowa. 

LWÓW, 17 grudnia 
pgr Mimo braku 'ransakci gie'do- 
tg ipo agiełdowych, sfery gi ł- 
dewe oceniają Sy. Uacię kk isiy- 
cznie, licząc na wi.ks.e otr ty w 
«a liższych dniach. Na ogół za y- 
sowu.e sę żaint:resowa.ie da 
ystkich gatunków ztoża twar. 
dg, Oraz owsa. Terdencja utrzy. 
m 12. Uspos bienie nieco żyws e. 


Giełtdypozalwowskie 
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 17 grudnia, 
Tendencja słabsza, A'o rzejów 
412, Żyrardów 11-80, Nobe' 166 
Doiar 5'181. 


PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKĄ, 
Kresów, 17 grudnia 
Tendencia utrzymana. B. Przem. 
034 Ch dorów 495, Ć nielów 06] 
płacą, Zieleniews i 9-40, Parowozy 
0:33, Górka 1545. Siersza <. 4:5, 
N.ia 064. Chybie 630. “Dular, 
519$. 


_ GIEŁDA ZURVCASKA, 
m: a 1 (Padł). Otwarcie z dn. 
5 


Przekaz. Gotówka 

Paryż 27:85 27:75 
Londyn 14:25 2423 
Nowy Jork 51608 51605 
Warszawa 100 00 +90 0 
Dolary 5*19'/,. 
Be gja 25 70 5:0 

„ochy PALI 22:48 
Hiszp inja 1877 12:25 
Hola dja 208 60 26:10 
Berlin 1:34 129 
W edeń 72 90 (iż 5 
Sztokholm 13950 1:900 
< hrystjan a 780 180) 
Koperhaga 61:00 9050 
Sofja 3:80 3 10 
Faga 1565 15 69 

Wudapeszt 0:71 0:69 

;elgrad 775 765 
Ateny 9:50 c8 
Konstantynopol! 000 0:00 
Pukaresz: 265 2:55 
Helsing!ors 13 10 12:80 
Buenos Aires 1 000 187:50 


Tenden ja wy.zekuiaca 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 17 grudnia. 
Dz'ś tencen:ja lekso z iżkową 
Obrót ożywiony. 
Dolary amer. 5:17 do 
dol kanadyjskie 5'14'|, do5'143;,. 
korony czeskie 0:151, do 0'15!,, 


bleje 0'021, do O'C2*,, franki fanc. 
027!/, do 0*27*,, irauk szwajcarsk 


IA, 
099 do 100, funty szter'. 239C 
du 2410, Ruble a 500: » MQ 
tys, 000 zł do 000 zł. 
drobne za 1 tys. 0-00 do 0'00 zł. 
niemieckie tys Stare za 1 tys. 
146 do 0'48 xr., korony austr. za 
tys. 000—0'00 gr. 

Złoto: 20 kor. 2170do 21 85, 
20 frank, 1965 do' 19:85, 20 mark, 
480 do 25 00, 


-70) gr. 
Srebro: kor. aust. 0'44', 


74 1 


10 rubli 2689 do 


—04 
5 kor. 232—7234, franki 1 18—1'20, 
ruble 1:88—i 92, kopiejki za rubeb 
24—086. 


— e nn 
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6 „GAZETA LWOWSKA" z dnia 18. grudnia 1024. 


Urzędowa Cedula & Gieldy Lwowskiej 


Nr, 243, Środa, 17, grudnia 1924. Notowania w złotych. 


A. Kursa efektówi 


A „| Dywid. Żądają : 
je: H ransaxcje 
Kategorje: ~] Transakcje Kategorje: nom. ZSZ SIA | Transakcj 


i. Papiery państwowe. €) Przemysłowo: pny 
4% Państwowa poł. | ~> - |==|= = = Agrohemia f. szt. m | 500 | 650500] = |=| = |- = 
1000 — -|=| — | - Bracia Biskupscy (Ut a = ml iS = 
Prem. z r. 1920 E m 
4% P. zl. z r. 1922 (10000 = -|=| — |< - Brovn Boveri Z, elekt. | 1000 > kzdkó rt = 
ę r ar 10złp Browary lwowskie 20 ak = s e a 5 A A A 
; Chodorów f. cukru 20 [B20 — S ta 
W. Listy zastawne „Chybieć, fabr. cukru | 1000 |2o0oj — | 6 [55] 6 |10| 565-660 
(bez kuponu bież) = = |= esl = Cegielski 1000 800 3000: | — i — 59 053—054 
A SL dhina mer = —_|-| -l= = Ćmielów tabr. porcet, | 1960 [10002866] — |33] — 61 0764 
4% kred. z. £ = æ || — | = abryka Lokomotyw Sk E | 21 Ee = 
45% AA Maloi, sa = |= >= > = atola pe obuwia 5 w 14000] — |f — |29 0:28 
45% . hip, zemel, N = æ || — | - = alicja Rafin. nafty "| us || 7 |= — 
44% Pol. Bk. kraj. > = "| Ee | 2 - „Gazolina* S. A. I oo — | — 1 j4 1 i55] 145—150 
4% Polsk. Bk. kral 18 Górka fabr. cementu 140 | 600| — | — — |= — 
4.6*4 Tow. kred. gal f> m — A || |+ =P" = „Kabel“ T. p, Warsz. | 1000 | 80Ojisono| — |=] — |- r% 
giemskio . « e o 2 Karpalit zakłady lit. 140 |rgoco | — i |sGj|= |= ma 
i EJ Krakus f. wód, Krak. 280 | 2005000] — |— | = |- = 
IM. Obligi. „Marynin“ Z.p. ogroż. | 5000 fiso] — | — |— | — | — = 
(bez kuponu bież.) = || PE = Niemojowski f. pap. 1000 | 3v0|ioszo] — 50] — |— = 
åk% K. P, Bk. kr = za Ss = z Niirat* Zakł. chem, — ||| — z| -= — 
4% Kom. P. B. SA A ca l = - Oikos Zaki. prz.-drz. 1000 {4000| — 1195] — |— a 
4% K. lok. P. Bk kr. E 3 sę ; Orthwein, Karasiński 500 | 200) — | — |—| — i7 = 
y Parowozy S. A, b. m. | 500 | %9 — | — 32| — 32] 081 
iV. Akcje. | Pezet Pow. Zakł. bud. oo 200|100(| — 29 - — 
a) Bankowe: 193 1924 Pocisk zakł. amum 50 | 175] — | — - |- 2 
ć zau - = = „Pokucie“ Ska naft. 1000 | 500/7550] — |—| — i— — 
Akcyj. Związk. A pak | — [56] 2 [58] 0-:6%,—067 Pol. Nafta prz. wiert, | 500 | Sbolzoooo| — |6-| — |62 061 « 
Akcyj. Hipoteczny f 40200 = 2 Pol. Tow. Budowlane | 600 | 40| — | — |87] — |42] 0'33:—041 
Maudlowy w Poznaniu| 2309 | 500) — | — w Tow. h o le m 3 
Bik koinetchalny 28 8428 0 — |-| =l- L Potęga Tow. huty ż. |10000 {2500| — | — |— T i 
Malopolski i 280 | 1403606] = = - |= T Rakszawa fabr. sukna | 140 |280) — | 1 [85] 1] 1:93 
Powszechny kredytow | 280 | 140|2300| — cy = kę ORAS Eye pre kpi ph baby Et) zj pS 
Kicek FA 180/9900] = ||| — |359] 0'31'/,— 0:86 Siersza gór. zaklady 140 | 800) — | 435] 4145 440 
omczy 5. R. = CZESZE an tka Akc. daw. 280 | 750) — —| - |= — 
fanl kredytowy R ` ae] = [1] — |18] 016—0i7 „Sema Z. chom R KAS |=| = |= — 
kę JWZJESNET| 7 Fa „Tehate* Tow. akc, 1000 | — lisoo| — |-| = |— = 
Z. S. Z, w Poznan | 1000 | 600x; | — I~} — | — = Tepege gór. zakłady 700 | z00|2x0] — |-| — |= =, a 
b) Handi | UA N pa ki: 350| — 3 120 3 | 40] 425—3-40 
anarowe: | zeblnia te m 280/300} — |—| = | 7 = 
ak Ska handlową Hm 5 — | w | "| — |— - "W, "Ra RA 1000) = | = |— | — |7 | T 
Poibąl 1000 | B2 | aso] = |T] — | — = Zieleniewski i magz, 2000 |1070| — g Fae S E 
Polsot teno 210 — | — = m > ca 
Tohag 210 4590| — pam SĘ 
Waw 500. | 30n ZF) 2 Sire |= JE 
Jeriownia KOL D. m = | | — | = "931 — '9, 0:34 i i 


V. Waluty i Dewizy:. 


Cxeki, przekazy I wypłaty s 
age LL Uwagi 


i płacą żądają transa*ccje, 


Kategorie 


= - - Dolary amerykańskie „ , 69 „a a5) R a ai 
E E = ary amerykańskie "drooaei" a a] = a se 
— — — Dolary foo a a a a el (za 190) — w = 
= = = Dynary , sza s © 8 s| (za I Ł) = = a 
c= _ - Funty zzterlinet 00 5 w A (AF 109) - = a 
E = z Praakt belgijsko oe o « « o| (2 100) = E = 
= = p Franki francuskie «ie a a a e 100) = L SĘ 
= - = Fioreny holenderski « « a a : (za 10) Z g R. 
= = — Franki szwajcarskie . «a a s œ oR ) = Es E 
= — — Korony austrjackie . a s ù a (za A = E X 
= = = Korony czesko-słowackie „ s» » » (43 i ) = 4 u 
= I = Korony duńskie „ «>» s 1 s @ FEA = e m 
R a, Fi Korony norweskie + s « a u a (3 100) = — = 
i a = Korony szwedzkie 4 a « e a o, (78 100) = E E 
= = = Korony węgierskie „ » e e an s (ZA 100.000, -= EA sb 
= — = Lej rumuńskie « s a e o ap (A 190) = D Pi 
zz a = Liy wioska «.0l0 ù èe a iu (ża LUUJ = = = 


B. Kuras Zbożowese 


Ceny rozumieją S W ZAOtycii ga Ceny «tny rozumieją 3Ię w ziorych za 
160 kg, bez podatku spożywczego, — Uwaga 100 kg. bez podatku spożywczego, Uwaga 
miejsce stacia załadowania. od | do miejsce stacia za!'adowania. 


PSZENICA krajowa ex 1924 

ZYTO małopolskie nowego zbłopy 
ŻYIO małopolskie ex 1924 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany 
JĘCZMIEŃ małopolski przemiąłowe 
OWIES małopolski ex 1924 
KUKURUDZA krajcwa 

ZIEMNIAKI przeamysłowę 

FASOLA biała 

FASOLA kolorową 

PASOLA krasą 

GROCH polny 

GKOCH 3% Victoria 


BOBIK 

MIESZANKA pastewna w starnie 
WYKA 

SIANO słodkie krajowe prasowzae 
SLOMA prasowaną 


= 


Mąka pszenna 4*/, „O 

Mąka pszen. ósnzj! | By yny aż 
i Mąka pszenna ciemna lą putto za netto 
Mąka żytnia 60% łącznie z workami 
Mąka żytnia 70%, Tj‘ 

GRYSIK kukurudziany 

MĄKĄ kukurudziana 

OTRĘB pszenny netto bez worką 
QTRĘB żytni netto bez worka 
KASZA HKRECZANNĄ 

KASZA JAGLANNĄ 

KASZA JECZMIENNAK 

PĘCAK d 

MAKUCHY niano 3 Konopag 
MAKUCHY rzepakowe 

KONICZYNA czerwona krajową aata. 
KAPUSTA KWASZONA 

WORKI jutowe wyr. Stradom. Warta, 


l; 


e 
11 
WŁA gl 
KARA W 
id WUDA 
WYL 


rum. loco Nap 'Ic- 
kowc2 1456 


LLTO 
KAT La 
ETSE 
Eini 


E R G 

A NE, 
T TA a Mat O PN 
A UE i 


KRECZKA `) Ceny szacun- Częstochowianka 75 kg. za sztuką E DO 
LUBIN owe beż uda: | WOKKI używane, dobre, za sztuka s owe AU 


T REU LE SEE 
; c at E a * Po a 
0 U EB _ 
SEI RZWANIECE SETA 
a AdjezalL Tył > 
=" 


sekretarjat Gieldy. | Generalny Scerccarz wr. PANETH. 


- a 


Kronika. 


Czwartek, 18 grudnia. Rz. kat.: Gra- 
cjana, — Gr. kat.: Sawy Bol. 


Posiedzenie naukowe Poiskiego To- 
warzystwa historycznego odbędzie się 
w piątek dnia 15 bm. o godz. 6.39 wie- 
czorem W sai Zakładu Flistmji Sztuki 
Jmiwersytetu Jana Kazimierza  (Miko- 
laja 4, II. p.) Na porządku dziennym 
odczyt dra Remana Lutmana pt.: „Za- 
gadnicnie prawdy w histoij. 

Z Polskiego Tow. Połitechnicznego. 
Staraniesm „Komis naukowej organiza- 
cji" odbędzie się we środę o 6.15 wiacz. 
odczyt prof. Edwina Hauswałda: „łeo- 
rja kosztów własnych produkcji w. za- 
ieżności od czasu i wydajności“, z obra- 
zami Świetlnyni. 

Wykład. Staraniem Okr. Zarządu 
Tow. Wiedzy Wojskowej odbędzie się 
we czwartek 18. bm. o 17.30 w dużzjsali 
Ogniska Oficerskiego przy ul. Fredry 
l. 1 wykład p. Dyr. dra Czoławskiego 
na temat: „Przejście Tatarów przez 
Karpaty w r. 1594“. 

(ip) Konsensy budowlane, Magistrat 
wydał następujące komnsensy: na budo- 
wę oficyny przy ul. Tkackiej, domu par 
terowego ra Bogdanówce, domów l- 
piętrowych przy ul. Pełczyńskiej i przy 
ul. Pilichowskiejj oraz na nadbudowę 
3-go piętra przy ul. Łyczakowskiej. 

(jp) Rozbujowa Persenkówki. Na o- 
statniem posicdzerniu zastanawianc się 
naa parcelacją Perscnkówki pod budo- 
wę wil. 

(ip) Stworzenie miejskiego funduszu 
budowlanego było przedmiotem obrad 
ostatmiego posiedzenia Magistratu. Wnio 
ski postawione w tym kierunku będą 
iozpatrywane przez Sekcję finansową 
kady miejskiej. 

(ip) Zakupno automobilu pożarnicze- 
go. Magistrat postanowił zakupić ie- 
den automobil pożarniczy na próbę. 

(ip) Coraz więcej szynkarzy nie po- 
biera podatku od spożycia. Świadczy o 
tem, że na ostatnieni posiedzeniu Magi- 
stratu ukarano aż 15 właścicieli szyn- 
ków za to przekroczenie grzywnami od 
10—35 zł. 


OGŁOSZENIA 


HNOZMAJTE OBWIESZCZENI L. 


C. IL. 538/24. Edyxt. Strona powo- 
Jowa Rózia Bojko z Żulina wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Hry- 
niowi Kopyczowi z Żuiina o własność 
ygr. 690 w Żulinie. Auljznsja do usinej 
roztrawy zostiła wyznaczona na 4. lu- 
tego 1925 godz. 10. rado w tym sądzie, 
biuro Nr. 15. Ponieważ mieisce pobytu 

strcny pozwanej iest nieznane, ustana- 
wia się dr. Kaliżowskiez., adwukata 
w Stryju kuratorem, który ją oedzie za 
stępował na jej koszt i nicoezpieczeń- 
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocauka. 7554 
Syd Powiarowy, Oddział II. 
Stryj, dnia 4 grudnia 1924. 


21705/23. W imieniu Rzeczypospcii- 
tej Poiskiej!. Sąd powiatowy w Lisku 
uznał Lema Siugera z Polaiczyka 
winagym przekroczenia z art. 19, ust. Z. 
lipca 1920 Nr. 67 D:pp., że 15. czerwca 
1923 w Polańczyku za przedmi>ty po- 
wsztchnego użytku, a to za papierosy 
zażadał cen nadmiernycn, a w szcze- 
gólności od Fedia Moskala za 4 «porty 
kwotę [000 mk., mim; że cea taryło- 
wą wynosiła 669) 'nk., za co skazano go 
na karę 7 dni aresztu, a w myśl par. 
390 pk. na ponoszenie kosztów postępo- 
wania karnego. 755I 

Lisko, 20. lutego 1924. 


Cs. i. 192:24/1. Fdykt. FPrzeuw Jans- 


"wi Ruta z Botusawy, którego miejsce 


pobytu iest nieznane, wniesionym zo- 
stał do Sądu okręgowego w iarnowie 
przez Józefa Wcjsło z Borusowy po- 
zew o 664 dolarów St. Z. A. P, Na pod- 
stawie pozwu tego wyznacza się l. au- 
djencię na dzień 31 grudnia 1924 9. rano 
w Sądzie tut. N. 18. II. p. Ceiem strze- 
żenia praw pozwanego ustańawia Się p. 
Franciszka Zaremtę, adwokata w Tar- 
nowie kuratorem. Tenże kurator zastę- 
rywać będzie pozwarego w rzeczonej 
sprawie na jcgo koszt i niebezpieczeń- ' 


p—s 
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(p.).Śwladzzenta miasta na cele dn- 
broczynne. Na ostatnich posiedzeniach 
sekcji opieki społecznej Rady miejskiej 
uchwalono następujące subwencję: Tow. 
M. Ochronck 19930 zł. na zapasy zimo- 
wc i podwyższon» dotacje miesięczne 
dla 5 Ochronek z 50 na 100 zł. dla każ- 
dej. „Związkowi inwalidów“ 2000 zt. 
Kołu rodzicielskicmu szkoły św. Ante- 
nicgo na przeciąg 5 miesięcy po 300 zł. 
na opiekę pozaszkolną. Związkowi aka- 
demików  „Satnopomoc* na kuchnię 
5000 zł. Komitztowi pamocy dla inteli- 
gencji 200) zł. na kuchnię. Fundacyj. 
Zakł. im. Bilińskich na bieliznę 500 zł. 
Podwyższono dotację il dzielnicowym 
komisjom ubogich po 150, 200 i 300 zł. 
miesięczni: na zapomogi. Na sprawie 
nie nowego urządzelma szkomego w M. 
Zakładzie sierót, ul. Kadscka 23:450 zł. 
Tow. Ochranek chczióc. 206 zł, na ko- 
szta transportu ofiarowanecgo przez ko- 
pa!lnię węgla. Dyrekcji IX. zimnazjum 
1000 zł. na  herbaciarnię. Przytulisku 
SS. Albertynek 245 zł. na „Gwiazdkę“ 
dla dzieci. Zakładom nieuiszz. ul. HBiliń- 
skich i Zborowska po 500 zł. na polep- 
szenie wiktu świątecznego, funkcjna= 
1juszorn Zakł. in. Biliiskich 150 zł. na 
tei. cel. Zakł. niecł. ul Biliiskich 1000 
zł. na ubrania dia dzizci. Zakładowi O- 
pieki nad dziićmi, ul. Kalłezka 500 zł. 
na polepszenie wik*u świątecznego. Za- 
tładovi św. Łazarza 150 zł. na ten sam 
cel. Uchwalono w końcu pobierać 
jak corocznie poda::k „Sylwestrowy: 
na cele opieki społecznej. 

Datki na straż pożarną. Z powodu 
licznych skarg, że jacyś strażacy zbie- 
rają datki na straż pożarną, oświadcza 
naczelnictwo zawodcwej straży pożar- 
nej miejskiej, że żadnych kwest nie u- 
rządza i nikogo do zbierania datków na 
straż nie upoważniło. 

Konferencja w sprawie dostaw rzą- 
dowych. Dnia 10. bin. odbyła.się w Izbie 
handlowej i przernysłowej pod prze- 
wcdrictwem r. Zaziarjawicza konferen- 
cia przedstawicieli sfer przemysłowo- 
handlowych w sprawie dostaw rządo- 
wych. Po przedstawieriu celu konfe- 
rencii przez ref. dr. Jasińskiego, wy- 
wiązała się dłuższa dyskusja, w której 
z głos pp.: Kiesler, M. Ula:n, dr. 

ieńkewski, dr. Csala, Weinreb, Mund, 
inż. „5. A a 39003 A E a A i ILE B E Frenkl, dyr. Bubnicki, inż. 


stwo, dopóki on w EDTA SE E E M A E a A e Wezwanie Do zafiE się nic zgło- 

si lub pełnomocnika nie zantanuje. 7625 
Sąd okręgowy. Oddział I. 
Tarnów, dnia 6 grudrią 1924 


UPADLOŚCI 


liczba czynnośzi 5a 1/2411. Edykt 
zgodowy. Otwarzie postępowania ugo- 
dowego do :najątcu Józaia Lóblowicza, 
kirca w Białej Komisarz ugodowy dr. 
Rudolf Stuhr, naczelatk sądu powiato- 
wego w Białej. Zacząlca ugodowy lzy- 
der Gross, przanwsłowisc w Bielsku. 
Audjencja do zawaccia ugody w wy- 
mienionvm sadzie dnia M. listopada 
1924 o zodz 9. Czaskres do zyłosze- 
nia wierzytelności do dnia 30. paździer- 
rika 1924 w sądzie o6wtatowyn w Bia- 
łej 7570 
Oddział IV. 
Jaźdsiermka 1924. 


Liczba czynności 5. 1/2411. Edykt 
konkursowy. Otwarcie konkursu do 
majątku Bolesttwa Widuchowskiczn w 
Węgierskiej Górce. Komnsacz konkur- 
sowy dr. Krzysztof Czajkowski, naczel- 
nik sądu powiatowego w Miłówce. Za- 
rządca masy dr. Karol Fabiańczyk, ad- 
wokat w Milówc:3. Pierwsze zgroma- 
dzonie wierzy zisli w powyż wytnienio- 
nym sądzie dnia 5. Stycznik 1925 o g. 
9, Czasokres do zgłoszema wierzyteino: 
ści do 28 grulnia 1924. Audjsncja 1oz- 
poznawcza w ty:nże sądzie dnia 25. 
stycznia 1925 » godz, 9. 7571 

Sad okrgzowy, Oddział !V. 

Wadowice, dnia 20. iistopada J924. 


Sa 4/24/13. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego ŭo  1najątku 
Samuela Hammerschlaga, kupca w Tar- 
mowie, Esricla Sornenscheina i spółki 
jawnci S. Hammerschiag i E. Sounen- 
schein, „Skóra“ w Tarnowie, wpisane- 
go w rejestrze handiowym pod rE 
„Skóra“, hurtawny j częściowy handeł 
skór w Tarnowie. Komisarz ngodowy 
Edward Hora, sędzia okręg. Zarządza 
ugodowy Berz'on Schnejcer. właściciel 
realności w Tarnowie. Audjencia do Za- 
warcia ugody w, wyiniemiosymm Sądzie 
biuro Nr. 14. l. p. dnia 30 grudma 1924 


Sąd okręgowy, 
Wadowice, dnia 1. 


| 
| 
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Kolscher, dyr. Tennet, Zacharjewicz I 
prez. Thom. Poszczególni mowcy zgłJ- 
sili szereg postulatów co do iormy roz- 
pisywania dostaw, edbywania przetar- 
gów, uwzględnienia przemysłów lokal- 
nych w okręgu władz rozpisuiących do- 
stawy, decentralizacji _ dostawnictwa 
rzadowego ilp. Zgłoszone postulaty bę- 
dą przedmiotem szczegółowego me:ro- 
rjalu, jaki Izba przedłoży Rządowi. 
Dalszy ciag dyskusji nad referatem 
p. St. Markhzairna pt. „Zmierzch piłki 
nożnej“ odbędzie się aa Ill. wieczorze 
dyskusyjnym Kola b ieumlgarzy Spor- 
towych, we czwarte 18. bm. o godz. 
8 wizczór, w lokalu „Orbisu' przy ul. 
Jagiellońskiej. Na wieczór ten zaprasza 
się przedstawicieli redakcji, kłabów i 
stowarzyszeń Sportowych. 
Fałszerze 2-złotówek srebrnych. Po- 
licja wykryła fabrykę fałszywych 2-zło- 
tówek srebrnych. Policja wykryła fa- 
brykę fałszywych  2-złotówck srebr- 
nych. Jeden z fałszerzy Karcł Szaniaw- 
ski I. 50, znamy jeszcze policji rosyj- 
skei jako fałszerz, popełnił samobói- 
stwo przez otrucie. 
W dziesiąta roczilicę zgonu Ka:)- 
la Hadaczka,  proiesora LUmwe;sytztu 
Jana Kazimiesza, kolisciwałoia zaby:- 
ków przedhist., kusticsza Muzeum Dzi:- 
duszyckicii członka Akademy Umiejzt- 
ności w Krakowie i innych Towarzystw 
naukowpch, odbędzie się w patok 19 
bm. o godz. 9 runo nahożeństwo Żał0- 
bne w kościele $w. Mikolaja. Zaprasza- 
ją na nie przyjaciele, koledzy 1 ucz:wo- 
wie Śp. Zmiarlego. 
Z Klubu Obywatelskiego, WV sobotę 


dnia 24 grudnia br. © godz 4 wiecz% w 
ralu klubu (ui. Ossolińskich l. 15 
parter na lewo) odbędzie się odczyt 


dr. Romaaa Lutmiuia. „Z teor} p»'ity- 
kr. Wstęp wolny cia członków i gości 
przez nich wprowadzanych. 

Ferje świąteczne. Z powodu przypa- 
dających w r. 1925 dni świątecznych 4. 
i 6. stycznia, ferje Świąteczne Bożego 
Naroczenia wyjątkowo w roku szkol- 
uym 1924/25 trwać będą od 22 grudnia 
do 7 stycziua włąaznie.  (Żawjicszemre 
zajęć w dGaiu 20 grudnia po lekcjach 1 
poujęcje nauki 8. stycznia). m 
(t) Tajemniczy strzał przez Okno. 
Do zebranej w izbie rodziny Juljana 


o godz. 10 przedpoł. Czasokres du zgło- | 
szenia wierzytelności do 22 grudnia 


1924, 1024 
Sąd okręgowy. Oddział IV 
Tarnów, dnia 4 grudnia 1924 


PFR ADIT. 


A. MI 232/22/16. A. HI. 538/22/10. 
dykt, Wszwadie dziężdziców, których 
pobyt nie jest wiadomym. Piə>tr Ły- 
twyn z Parchacza zmarł 25, lipca 1922, 
zaś Anna Łytwyn zmarła 2. paźdwierni- 

1922, pozostawiwszy testament 
awła Łytwyna, którego pobyt iie jest 
Sądowi znany, wzywa się, aby w 
przeciągu jednego roku, licząc od diia 
dzisiejszego, zgłosił się w tym Sądzie. 
upływie tego czasokresu ocl'ędzie 
Się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedziców, którzy się RH i vsta- 
nowionego dla nisobeznezo Kuratora 
Iwana Kurty. 

Sąd powiatowy, Odilział III. 
Sokal, dnia 10. października 1924. 


ka 


TZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. 274/24/4. 
w Piaskach 1335, jak» w r. 
przcz żandarmów ukrariskich 1prowa- 
Czcny i od tego czasu zaginął. Celem 
vznania go za zmarłego, wzywa się, by 
do roku od ozłozzznia ud:i:lmo wia- 
domości o niin Sądowi. 14:3 
Sąd okręgowy cyw:lny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 20. pazdziernika 1924, 


L. cz. T. IV. 181:232. Zarządzenia 
Lcstępowania celem uziiinia za zmarłe- 
£o Adam Teobil Səriyl, syn Józefa i 
Katarzyny, urodzony w Zagórniku 9. 
grudnia 1885, „rolnik, w Żagórmku za- 
tnieszkały, bral udzial w wojńie Świa- 
towej jako żołnizrz 54 pułku piechoty, 
poczem 16 pułku bbrony krajowej wojsk 
arstrjackich i od 9. zrudnia 1914 zagi- 
nal bez wieści. (Jdiy zatem można przy- 
jąć, że zaistnisją warunki domniemania 
z ustawy z 31. macca 1918 Nr. 
128 Dzpp. i z par. !12 kc. zarzą'łza się 
na wniosek Marii z Poiauków Sordylo- 
wej postępowanie czlen uznadia wyż 
wymienionego za zmarłego. Ogłasza sie 


Jan Kostyk, ut: dzony 
1919 został 


ep 
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Drozda, nabywcy grumtu z parcelacji w 
Kukizowie, złożonej z 8 osób, strzelił 
przez okno wieczorem nieznany Spraw= 
ca, poczem rzucił cegłę. Kula, odbijając 
się o komin, rekoszetem  raniła sya 
Drozda Marcina. Ccgla skaloczyła ma- 
łoletniego syna. Drozd nie może wyw 
maczyć wypadku. 

(t) Wyjaśnienie zagadki listu, znaje. 
zionego na ul, Bena. Dochodzenia poli- 
cyjne w sprawie tajemniczego listu, zna- 
lezionego na ul. Bema, z wieścią o rze» 
komem uwięzieniu Marji Małczewskieł 
w piwnicy domu pod 1. 29, wykazały, że 
autorowi listu chodziło prawdopodobnie 
o zwrócenie uwagi policji na to, że w 
suterenach tej kamienicy znajduje się 
wclne mieszkanie, od dwóch lat nieza- 
jęte, a służące właścicielowi dr. Presse- 
rowi na skłąd rupieci. 

(4) Znowu kradzież stempli w, trafie 
ce. Jakiś podejrzany osobnik, pr:ypo- 
minający z wymowy Rosjanina, popel- 
mił już po raz trzecj w lieżącym ty- 
godniu kradzież książki ze stumpłami I 
markami pocztowemi. Ostatnio padła 
ofiarą złodzieja tratika leona Rosen: 
berga przy ul. Rutowskiego, gdzid 
skradł stemple į 'nark: wartości 400 zł. 

(t) Zamach samchójczy. Helena Hier- 
manówna, lat 20, zarr.,w Klepuowie, 
sprawadzona przez posterunkowego do 
komyszrjatu. zażyła sześć pastylek su- 
blimatu. Wezwane Pogotowie ratunk0= 
we w ciężkim stanie cdwiuzło Herma» 
nównę do szpitala, 

(y) Aresztowanie  „dubroczynnej” 
wszustkję. W «ckierru Żaiewskiegu przy 
ul. Akademichicj aresztowaną została 
clegancka dama, która wśról gosci zbie 
rała rzekom. na cecile dokruczvnn$ skład 
ki. Po przyrrewądzeniu na L konnsar,at 
pclici przy pomocy albumi policy 
go skonstałtewono, że aresztowana nie 
nazyn.J się. juli początkowo  po.uła, 
Maria %cpi, lecz Róża Kutscher, ı że 
ist perzukiwaną przez rożi.: komendy 
policyjne Gszustką, We Lwovie zł ła: 
ła ona naciagnąć wiele ns05 na różne 
datki w meriądzuch i w naturze Ag iue 
mę ekoło 10.009 zł. Dochodzenia- w, tej 
sprawie prowadsi I. komisariatai gii 
przy ul. Jabłonowskich, dok, | praskie 
dawan powinni się zgłaszać w cemu 
stolen.a wysokośc) Oszustw. 


przeto wezwanie, aby o zaginionym u- 
dzielono wiadomości Sądowi, Adama 
Tecfila Sordyla wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym Sądzn, iub w in- 
ny sposób dał znać O sobie, Po sześciu 
miesiącach od wia ogłoszenia tego za- 


rzadzenia w „Gazecie Lwowskiaj", Sad 
a ponowny wnissèx wyla ostateczne 
zeczenię. 7578 


Sąd okrzgowy, Oddciał IV. 
Wadowice, dnia 16. sierpnia 1923. 
3). IV. 110/241. Józei Ska.zeń, vro» 
dzony w Nawoiówce 1875, zolnierz au- 
str'acki zaginął na froncie mo:ktewskim 
1915. Wdrażając posiępowame velem u- 
znaria go zmarłym, wzywa się o idzie- 
lenic o nm wiadomości. Po 6 miesiąca. h 
ra ponowna prośbę wyda się orzecze- 
Lie, 7528 
Sad okręgowy. Oddział lv 
Nowy Sącz, 17 histopada 1924 


T. W. isi/24l2. Ldykt. Antoni Za- 
wadzki, syn Marcina i Marianny ze 
Szczoriowskich. urodzony 21 maja 1836 
w Dankcwicach, zamieszkały w Kaajo- 
wie dafikowskim, jako żołnierz 3! p 
obr. kraj. dostał się w maju 1915 ao nie 
woli rosyjskie! skad pisał ustatnią kart- 
kę 8 sierpnia 1915 Od. teog czasu wszel 
ki słuch © nim zaginął / Wdrażając po- 
stępowawic celem uznamia go Za ziar» 
łego a małżcństwo jero za rozw i] zane, 
wzęwa się, aby uwiadothiono Sąd albo 
obrońcę węzła małżeńskiego adwokara 
dr. Fischyrurda w Wadowncach o zagi- 
nionym do 6 micsięcy od ogiozzenia; po- 
czem Sąd na ponowny wiwągck orzeknie 
ostatecznie. 7577 

Sąd okręgowy. Oddział 1V. 
Wadowice, 6 listopada 1924. 

T. 119/24/4. Katarzyna Łonio z Ja- 
worowej Woli, urodzona w 1542 r. 
wydaliła się z gminy przed około 65 la- 
ty w niewiadornym kierunku i zaginę- 
ła. Podpisany Sąd wzywa każdego, 
któby o życiu jej mial wiad>ność, aby 
dał o tem znać Sądowi w przeciągu 12 
iniesięcy Jeżeli w tym czasie Sąd me 
ttrzyma żadnej wiadzma$zi o życiu jeb 
uzna ja za zmarłą. ii 

Yad okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 20. istopida 1924. 


T. IV. 134:24/3, Fdykt. Jan Ossowski 
syn Bonawentury i Amy z Marków. u- 
rodzony 13 września 1577 w Targani- 
cach i tam zomieszkaty, iako Żołnierz 
56 po. 5. armii austr. węg. zawimął no 
woke od stycznia 1217. niema o mjm 
żadnej wiadomości W drażaiac postępo- 
wanie celem uznania za zmorłego 
wzywa się, aby wala domiańe Sąd o za- 
jpoczem do 6 mivsjęcy od ogloszenia, 


poczem Sad na prQwny Wricsek orze- 
krie ostatecznie, 
Sad okręgowy. 

Wadow we, dnia 20 wrześmia 192! 

T. IV. 192/242. Edykt. Fiorjam Piit- 
ry, s Andrzeja i Jaawigi z Czer m- 
skich, urodzony w Kameszmicy 23 kwi 
Uria 1850. w Ciscu zamieszkały, jak: 
żołnierz 5b p. piechcty b. armij ansir. 
dostał się ciężko ranny da niewoli ro- 
syjskicy, skag radesłał ostatnią o sobie 
wiadomość karrką z aaty 16/10 1916. Od 
cego czasu wszelki dalszy słuch © nim 
zaginął. Wdrażając posiępowanie ceic:u 
uznania go za zmarłego a małżeństwo 
jego za rozwiązane, wzywa Się, aby 
uwiacemjono sad albo obreńcę węzła 
małżeńskiczo adwokata dr. Fischgrunia 
w Wadowicach o zugirdonym do 6 mic- 
węcy od ogłoszenia, poczem Sąd na po- 
sowny wniosek orzeknie ostatezznie. 

Sąd okręgowy. (Oddział IV. 
Wadowice, d. 6 listopada 1924. 

T. IV. 50/23/3. Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Ja- 
kö) Błachut, wrodzony 25 lipca 151 w 
Suchej powiat Żywiec, rolnik, tamże za- 
ginal ua wojnie światowej jako żołnierz 
16 p. obrony krajowej austrjackiej j od 
2u listopada 1914 niema o jego życiu ża- 
daci wiadomośc. Gdy zatem przyjął 
Aożnu, że istnieją warimki domniena- 
ma Śmierci z ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dzpp. zarządza sję una wniosek 
żory jego postępowanie celem uznania 
wyż wyłienoncgo za zmarłego. Ogła- 
sza się przeto wczwanie, aby o zagi- 
nonym udzielono wisdomośzi Sądowi. 
Jakóba Biochuta wzywa się, abv stawił 
się przed podpisanym Sądem lub w in- 
uy sposób cał znać o sebie. Po sześciu 
miesiącach od dnia ogłoszenia tego za- 
rządzeni w Gazecie Lwowskiej Sąd na 
ponowny wtiosek wyda ostateczne 9- 
rzeczenje. 7573 

Sad ekregowy. Oddział TY, 
Wadowice, dnia 31 marca 1923. 


T. IV. 62/24/4, Zarządzenie postępo- 
wama celem uznania za zmarłego. Mi- 
chat Kubica, urodzony 16 kwietnia 1865 
w  (iodziszce Starei syn Szymona i 
Marianny z Jakubców, zamieszkały w 
Godziszce Starei, rodotnik, wyjecnał 12 
maia 4912 do Amciykj i byi w Oradeii 
stróżem nocnym. ostatnią wrmadomość 
dał o sobie 22 czerwca 19ł4. odtąd za- 
gina! bez wieści. GaS zatem przyjąć 
można, że istnieją warunki domnjema- 
ria śmierci z § 24 L. l kc., zarządza się 
na wmosek Anny z Walusiów Kubicc- 
wuj postępowanie celem uznania wyż 
wyimienjontgo za zimarłego. Ogłasza się 
przeto wezwanie. aby o zaginionym i- 
dzielono Sądowi wiadomości. Michata 
Kubicę wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po upływie jednego ro 
ku od dnia ogłoszenia tego zarządze- 
nia w Gazecie Lwowskie! Sad na pono- 
wny wniosek wyda ostatecznie arzecz- 
nie. TOTZ 


TO 


Oddział IV. 


7514 


Sąd okręgcews. Oddział IV. 

Wadowice, dnia 28 lipca 1924. 

T. IV. 43/24. Józei «zarnoła. syt 
Wawrzyńca į Rozali, urodzony 10 gru- 
dnia 1877 w Sidzinie powiat Myślenice 
itam zamicszkały, wydalił się przed 25 
łaty do Ameryki, gdzie w roku 19U3 
miał dostać pomjęszanie zinysłów i u- 
onąć. Odtąd o jego życiu niema Żadnej 
wiadomości. Gdy zatem można przyjąć. 
że zaistnieją wasurki śmiercj z $ 24 
. ł kc. zarządza się na wniosek Marii 
Tempor oy RO: pow anie celem uznania 
wyż wyrmiżnionego ża zmarłego. Ogła- 
Sza się przeto wezwanie, aby o zagi- 
monym udzielono wiadomości Sądowi 
lub dr. Józefowi Muice. adwekatawi w 
Wadowicach, którugo ustanawia się ku- 
ratorem Zzaginioneuo. Józefa Czarnotę 
wzywa się, aby stuwił sję przed podpi- 
sanym Sadem lub w ipnv sposób dal 
znać o sobie. Po uprvwie raku of dnia 


Prenumerata bez odnoszenia mieslęcznie 3 zł. 50 gr., 
czynna od godz. 8 rano do 1 popołz wyjatkiem niedziel I świąt. — Ratdaktor naczelny przyjmuje od 1—3 popoł. 
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„GAZETA LWOWSKA“ z dnia IS. 


ogłoszenia tego zarządzenia w Gazecie 

Lwowskiej Sąd na perowny  waułossk 

wyda ostateczne orzeczenie. 1305 
Sąd okręgowy. 

Wadowice, dnia 28 kwietwa 1924. 

T. IV. 187/24/2, kdykt. Stanisław 
Łubieński, sva Mawrzyńca ; Marianny 
z Miziotków, urodzony 14 paźdz. 1877 w 
Wysokiej ad Jordanów į tam zamizsz- 
kały, jako żołnierz 32 p cbr. kraj. za- 
ginal na wojnie i od września 1915 brak 
o nim jakichkolwiek wiadomości. Wira 
żając postępowanie celem uznania go 
za zmarłcgo, a miałżeństwa jego za Tov- 
„wiązane, wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd albo obrońcy węzła małżeńskiego 
adwokata dr. Fischgrunda w Wadowi- 
cach o zaginionym do 6 iumesięcy od 
ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie. 7514 

Sąd okręgowy. Ocdział !V. 

Wadowice, dnia 12 listopada 1024 

T. 171/244. Paweł Baljak z Hłom- 
czy, żołniacz 1$ pp. austrjuckiej, zagi- 
nął w Czelabińska jako jentec w roku 
1920. Podpisany Sąd wzywa x<ażle”a, 
ktoby o życiu jego miał wiadność, 
aky "lał znać Sądowi w przeciągu 6 
miesięcy. Jeżeli w tvm czasie Sąd nie 
otrzyma żadnaj wiadomości o nim, u- 
zna go za zmarłego. 1597 

Sad okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, 12. grudnia 1924. 

T. 170/24/3. Józef Koczera z Nicbie- 
szczan, żołnierz 18 pułku  piechcty 
austr., zaginął na froncie rosvjskin w 
jesieni 1914. Podpisany Sąd wzywa każ- 
dego, ktoby o życia jego miał viado- 
mość, aby dał o ten znać Sądowi w 
przeciągu 6 miesigcy. [Jeżeli w tym 
czasie Sąd nie otrzyma żadnej viado- 
mości o nim, uzna zo za zmarłego, 4596 

Sąd okręgowy, Oddział iV. 

Sanok, dnia 12. grudnia 1924. 

142/24/3. Jan Zabłotny z Siemu- 
szowy. żołnierz 45 pułku piechoty au- 
striuckiej, zaginął na froncie serbskimi. 
Podpisany Sąd wzywa każdczo, ktobyv' 
o życiu jego miał wiadomość, aby cał 
o tem znać Sądowi lub kurarorowi nie- 
obecnego adw. Ur. Ślączce w przeciągu 
6 miesięcy. Jeżeli w tyn czasie Sąd 
nie otrzyma żadnej wiadomaści o nim, 
uzna go za zmarłego. a jego małżeń- 
stwo zawarte z Rozalią Szczur za roz- 
wiązane. Kuratorzm nicobecuezo i o- 
brońcą węzła małżeńskisg» inianujce się 
adw. dra Wojciecha Ślączkę w Sa- 
noku. 7593 

Sad okręgowy, ')ddział IV. 

Sanok, dnia 12. grudnia 1724. 

T. 157/23/3. Michał Dem wicz z 
Dobry Szlacheckiej, żŻoinierz 10 pułku 
piechoty austr. zaginął na froncie ro- 
syjskim w jesieni 1914 r. Podpisany Sad 
wzywa każdego, ktoby o życiu jego 
miał wiadomość, aby dał o tem znać 
Szdowi w przeciągu 6 miesięcy. Je- 
żeli w tym czasie Sąd nie otrzyma żad- 
nej wiadom)żd 3 nim, uzna go za 
zmarłego. 1595 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 12. grudnia 1924. 

T. 155/24'3. Grzegorz Kikta z Kesta- 
rowiec, żołnierz 18 pułka piezh»ty au- 
stejacki:j, miał być zabity w wałkach 
pod Limanowa w grudniu 1914 +. Polk 
pisany Sąd wzywa każicgo, ktoły o 
Życiu jego mial wiadomość, aby dał 
o tem znać Sądowi w przeciągu 3-ch 


imiesięcy. Jeżeli w tym czasie Sąd nie 
otrzyma Żadnej wiadomości o nim, 0- 
rzeknie, żə dowód Śmierci ustalonym 
został. 7594 


Sąd okręgowy, Oddział fV. 

Sanok, dnia 12 grudnia 1924. 

T. IV. 166/245. Fdykt. Franciszek 
Bo£gtmia, syn Jana į Jcarny z Wyst- 
glądów, urodzony w Nidku w r. 1338 
żeńiieszkały w Nicku, jako żołnierz z6 
pp. biorąc udział w wojnie światowej 
dostał się do niewoli rosyjshiej, skąd pi- 
sal ostatnją kartkę 21/10 1917 roku, od 
czasu tego wszelki ślad o nin! zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
«o za zmarłego a małżeństwo jego ża 
rozwiązane, wzywa się, aby  uwiado- 
miono Sąd a'ho obrońcę węzła „nałżeń- 
skiege adwokata dr. Józefa Maikę w 
Wadowicach o zagmionym do 6 :niesię- 
cy od ogłoszenia, noczem Sąd na pono- 
winy wniosek erzcknie ostatecznie. 7560 

Sąd okręgowy. Oddział :V. 

Wadcwice, dnia 23 września 1924 


z odnoszaniem lub pocztą miesięcznie 3 zł. 


grudnia 1024. 


ĖS A 


T. IV. 54/24/5. Jakób Joniec, urolzo- | POKOJU na biuro 


EC GÓÓ 


z oscbnem wsłściem 


ny w Rupnowie 1899, żołnierz olski | w okolicach ul. Senarnrskiei, ul. Aka- 
zaminął na wojnie z Mosxalauń 1024, demickicj, Fredry. Lozuisk:mo itp. 
Wdrażając postępowanie e:leni udowe- | poszukuję za odstępnei — Zgłbsze- 
dnienia Śmierci WZYWA się o uścielencć | mą w Adminstrach. 
6 nim wiadomości, Po 5 miesiącach Wył i 
sie orzeczenie. 101 ek e "R: AF 
r Sad okręgowy, OQddziu IV. | sn e km. Loki A 
Nowi Sącz, iz | 1924 R r) 7219 
aw O EA 
i | 
|. 
«. poleca na Swieta -~ 
Benaia g9 nApetniania w następujących gatunkach: 
w fiaszkach z wyciśniętą marką ochronną naszego 


Towarzystwa (Kotwica z literami L. T. A. B) oraz 


IWO „PORTER IMPERIAL 


najprzedniejszego wyrobu w flaszkach „PATENT“ 
Dla ochrony przed nadużyciem zwraca się uwa- 


ge, że marka ochronna Towarzystwa znajduje się 
również na kapslach, korkach i etykietach. 


p~ Wszędzie do n.bycia. 


7379 
r 
WALNE ZGROMADZENIE członków SPÓŁKI POŻYCZKOWEJ 


w RUHATYNIE stowa:zyszenia z ogr. poręką odbędzie się dnia 25' 
grudnia 19204 o godzinie 3 popoł. w lokalu stowarzyszenia 
z następującym porządziem dziennym: 
1) Ssrawozdanie Dy ekcji ze stanu stowarzyszenia. 
"2) Udziel nie Dy:ekcji ab oluto jum ze złożonych rachunków i do 
tychczasowych czynności. 
3) Uchwalenie rozwiązania i likwidacji 

I kwid :tora, 

Gd by przepisana statu em il- ść członków dla powz'ęcia wa- 
żn ch uchwał się nie zebrała, odbędzie się tegoż dnia o odz. 5-te: 
ropoł. w tymże lokalu ponowne Walne Zgromadzenie z tym samym 

orządkiem dzienrym, które bez względu na ilość obecnych członków 
poweźme ważne uchwały, 
1626 Za Dyrekcję: Abraham Izak Goldschlag. 


Z; 


WALNE ZGROMA CZENIE członków TOWARZYSTWA ESxONTU. 
WEGO I HANDLOWEGO w ROHATYNIE stow. z ogr. po çka 
oitędzie się dnia 25. grudn'a 1924 o godz nie 3 popol w lokal 
stowaizyszenia z następu ącym po zą kiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Dyrekc i z2 stanu stow ar vszenia, 

2) Ud:elenie Dyrekcji absoluio'jum ze złożonych rachunków i do- 
tychczasowych czyn ości. 

J 3) Uchwalenie rozwiązania i likwidacji 
likwidatora. 

Gdyby przepisana statutem ilość członków dla powzę:sia wa- 
żnych uchwał się nie zeb:ała, odbędzie się tegoź dnia o godz. 5-te 
popoł. w tymze lokalu ponowne Walne Zgromadzenie z tym cami m 
porządkiem dziennym, które bez wz:lędu na ilość obecnych członków 
poweźmie ważne u.hw. ły, 7627 


Samuel S hauder. 


stowarzyszenia oraz wybó 


stowarzyszenia oraz wybór 


Za Dyrekcje: Dr. 
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